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Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
będzie tarczą i orężem naszego narodu
w walce o rozkwit i świetność Ojczyzny

; Wysoki Sejmie!
| W imieniu Komisji Konstytu-

! cyjnej pragnę przedłużyć sprawo-
I zdanie z wykonania zadań Komisji

! c u scharakteryzować podstawo-
• zasady projektu Konstytucji.
; y jest obecnie przedmiotem
c ,d Sejmu Ustawodawczego.

'rzyjęta przez Sejm 26 maja ro-
1 kJ” ubiegłego Ustawa Konstytu->wla'

CWla »° trybie przygotowania, i. u-

;ilnym chwalenia Konstytucji Polski Lu-
Kur- ćowej" powołała Komisję Konsty-

P°z‘0‘ tucyjną i zleciła jej opracowanie
r r. w wstępnego projektu Konstytucji
nerw- „w celu przeprowadzenia ogólno-
a- .■narodowej dyskusji nad projektem
(Bj - oraz zgłoszenia przez obywateli
•z. ■ wniosków, poprawek i uwag": Na
’b"S- Posiedzeniu plenarnym w dniu 19
ć są września r ub. Komisja wyłoniła
i Maj -]0 Podkomisji dla opracowania po-
^aczu] szczególnych zagadnień i uchwali-
iaiskl to ogólny N°giilamin ich pracy Ko-
k (B) misja jednak nie zdołała zakoń­

czyć swych prac w początkowo u-

roze-| jltalonym terminie. W związku z

złoił- tym zaistniała konieczność prze-
lelic1, dłużenia kadencji Sejmu Ustawo­

dawczego. czemu czyniła zadość
uchwalona przez Sejm Ustawa
Konstytucyjna z dnia 15 grudnia
r ub.
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pragnień i poglądów
ludu polskiego

Wstępny projekt Konstytucji
zgodnie z wytycznymi ustawy z

dnia 26 maja r. ub. stał się przed­
miotem dyskusji ogólnonarodo-
Wej o olbrzymim zasięgu i po-

Referat Prezydenta Bolesława Bieruta

wygłoszony na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego
\A7 DNIU 18 bm. na 107
*' posiedzeniu Sejmu ,T

stawodawczego Prezydent
Przewodniczący Komisji
stytucyjnej — Bolesław
rut wygłosił referat pt.
jekt Konstytucji
Rzeczypospolitej

. Obradom przewodniczył Mar­
szałek Sejmu Władysław Ko
walski. Na posiedzeniu obec­
ny był Rząd z Premierem
Józefem Cyrankiewiczem na

czele. Obecni byli również
członkowie Komisji Konsty­
tucyjnej. W loży dyplomatycz
nej zajęli miejsca członkowie

korpusu dyplomatycznego. Lo
ża prasowa i galeria dla pu-

U-

Bie-

„Pro
Pols.ciej

Ludowej".

cznłe ponad 290 tysięcy, wzięło u-

dział z górą 11 milionów uczestni­
ków, w tej liczbie około 3.600 tysię­
cy mieszkańców gromad wiejskich
i około 2.700 tysięcy uczestników
zebrań 1 narad, organizowanych
przez młodzież. Szczególnie żywy
oddźwięk i zainteresowanie wzbu­
dził projekt Konstytucji wśród za­
łóg robotniczych na zebraniach,
które odbyły się we wszystkich za­
kładach pracy, na sesjach rad na­
rodowych, na poświęconych omó­
wieniu projektu Konstytucji posie
dzeniach Instytucji społecznych, w

których obok robotników i chło­
pów brały udział również szerokie

warstwy inteligencji. W dyskusji

Nasza duma I nadzieja

w dniu 18 lipca 1952 r
bliczności wypełnione
brzegi.
PUNKTUALNIE o godz. 17
* na salę obrad wchodzi

Prezydent RP Przewodniczą­
cy Komisji Konstytucyjnej,
Bolesław Bierut, w towarzy­
stwie Premiera Józefa Cy­
rankiewicza i wicemarszał­
ków Sejmu: Wacława Barci-

kowskiego Romana Zambrów
skiego i Stapisława Szwalbe-
go. Wszyscy wstają i urzą­
dzają Piezydentowi długo­
trwałą, serdeczną owację.

Posiedzenie otwiera Mar­
szałek Sejmu, WTadyslaw Ko­
walski, witając przybyłego

były po następującymi sło

oW

raili

a re'<

nla"'

wr

A»'

A,1 IASTECZKA zlotowe ioz

brzimewają radosnym
gwarem młodzieży. Przez uli
ce i place Warszawy na sa­
mochodach i w pieszych gru­
pach przeciągają gromady
młodych dziewcząt i chłop­
ców. promieniejące radością
zycia, roześmiane, rozśpiewa-
ne- Dziś rozpoczyna się Zlot.

200.000 najdzielniejszych
dziewcząt i chłopców przyby­
ło do stolicy.

Warszawa wita ich tnuzy-
M pieśnią i tańcem. Wita
>ch w krasie nowych placów i
dzielnic.

Wita ich gorącym warszaw

skim sercem.

200.000 delegatów na Zlot to

najlepsi spośród najlepszych,
0 ci, którzy swym czynem,

postawą, przodownic-
i.m .w nauce i w pracy

zdobyli zaszczytne nrawo u-

czestnictwa w Zlocie.
200 ono delegatów fo wiele.

Ale to zaledwie drobna część
tych ogromnych mas młodzie
źy, które brały udział w zlo­
towym współzawodnictwie. O-
klaskując delegatów na Zlot
oklaskiwać będziemy jedno­
cześnie c.ałą patriotyczną mło­
dzież polską, która w Zloto­
wym Czynie daje wyraz swe­
go umiłowania Polski Ludo­
wej, swej n eugiętej gotowo­
ści pokonywania wszelkich
trudności na drodze do socja­
lizmu, swej głębokiej niena­
wiści do amerykańsko - hitle­
rowskich wrogów naszego na­
rodu.

NIESPOSÓB dziś jeszcze
ocenić w całej pełni o-

gromu osiągnięć wychowaw­
czych kampanii zlotowej. Po­
głębienie świadomości politycz
nej, umocnienie spójni między
młodzieżą robotniczą a chlops
ką, zacieśnienie braterskiej
więzi między ZMP a młodzie-

(Dokończertie na itr. 2)

nad projektem wypowiedziało się
ustnie około 1.400 tysięcy obywa­
teli, zaś ponad 25 tysięcy nadesłało
swe uwagi w formie pisemnej. Pi­
semne wypowiedzi zawierały ogó­
łem 2822 poprawki o treści mery­
torycznej, częstokroć cennej, lub o

charakterze redakcyjnym.
W podsumowaniu dyskusji ogól­

nonarodowej Komisja Konstytu­
cyjna stwierdziła, że opracowany
przez nią projekt Konstytucji zna­
lazł całkowite uznanie i poparcie
wielomilionowych mas naszego na­
rodu. Przedstawiony Wysokiemu
Sejmowi ostateczny tekst projektu
Konstytucji uwzględnia szereg po­
prawek. które w toku prac Komi­
sji zostały przez nią zakwalifiko­
wane jako słuszne.

W ten sposób projekt Konstytu­
cji stał się nie tylko wyrazem ana­
lizy i opracowań Komisji Konsty­
tucyjnej, której Sejm Ustawodaw­
czy powierzył to zadanie, ale stano
wi obecnie sprawdzony w toku dy­
skusji ogólnonarodowej wyraz rze­
czywistych pragnień i poglądów
najszerszych mas polskiego ludu

pracującego. Jest to fakt szczegól­
nie doniosły.

Konstyiuc e

orzedwfześniowe

służyły interesom

ourłuazji
W okresie przedwrześniowym

dwie konstytucje miały kolejno re­
gulować stosunki polityczno - spo­
łeczne i warunki życia narodu.

Konstytucja z roku 1921 i z roku
1935. Obydwie te konstytucje —

jakkolwiek pierwsza z nich dość
istotnie różniła się od drugiej,
przeforsowanej brutalnie 1 narzu­
conej przez sanacyjną klikę faszy­
stowską — miały na celu podpo­
rządkowanie i utrzymanie mas lu­
dowych w posłuszeństwie wobec

panującej klasy kapitalistycz.no-
obszarniczej, zabezpieczenie przy-

Prezydenta
wami:

„W. tam

łego na

Sejmu Prezydenta Rzeczypos­
politej, Przewodniczącego Ko­
misji Konstytucyjnej Obywa­
tela Bolesława Bieruta".

Po tych słowach zrywa się
znów długotrwała spontanicz­
na owacja.

Po stwierdzeniu, że Projekt
Konstytucji po uwzględnieniu
poprawek Komisji Konstytu­
cyjnej został posłom dorę­
czony, Marszałek Kowalski
prosi Prezydenta RP, Prze­
wodniczącego Komisji Kon­
stytucyjnej Bolesława Bieru-

serdecznie przyby-
dzisiejsze obrady

ta o zabranie głosu dla wy­
głoszenia referatu pt. .Pro­
jekt Konstytucji Polskiej iłże
czypospolitej Ludowej".

Izba wysłuchała przemó­
wienia w głębokim skupieniu
i uwadze. Posłowie wiełokrot
nie oklaskiwali gorąco posz­
czególne fragmenty przemó­
wienia. • Po zakończeniu refe­
ratu Izba stojąc długo ma­
nifestowała burzliwymi oklas
kami na cześć Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i jej Twórcy.

Po referacie Prezydenta
RP Bolesława Bieruta posie­
dzenie Sejmu Ustawodawcze­
go zostało odroczone do dnia

następnego, tj. 19 lipca br.
do godz. 9.

masy pracujące, czemu dal wyraz
wiekopomny Manifest Polskiego
Komitetu Wyzwolenia Narodowe­
go z 22 iiper. 1944 roku.

Fakt czynnego i twórczego udzia­
łu wielomilionowych mas narodu

polskiego w dyskusji nad projek­
tem Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej posiada doniosłe

historyczne znaczenie. Nowa nasza

Konstytucja ze względu na swą
przełomową treść, jak również po­
wszechne jej omówienie w toku dy
skusji ogólnonarodowej staje się
pierwszą w dziejach narodu Konsty

(Dalszy ciąg na sir. 3)

WiceDrzewodniczący
Światowej Bady Pokoju

Piętro Nenni
na audiencji

u J. Stalina
wilejów tej klasy i usankcjonowa
nie wyzysku mas pracujących.

Konstytucja z marca 1921 roku
była uchwalana w okresie, gdy pod
wpływem Wielkiej Rewolucji Ro­
syjskiej wznosiła się fala walk re­
wolucyjnych w Europie, gdy masy
pracujące domagały się realizacji
praw demokratycznych i sięgały po
władzę. Toteż w Konstytucji tej
burżuazja usiłowała zabezpieczyć
swe zagrożone wówczas interesy w

sposób zamaskowany mętnymi i

tylko formalnie demokratycznymi
sformułowaniami, licząc, że w mia­
rę wzmacniania swej władzy kla­
sy panujące będą komentowały
przepisy Konstytucji według swej
woli. W rzeczywistości już od pier­
wszych chwil po uchwaleniu Kon­
stytucji z 1921 roku jej pseudo-de-
mokratyczne sformułowania oka­
zały się fikcją, a terror policyjny
coraz ostrzej godził w klasę robot­
niczą i w jej organizacje, jak rów­
nież w lewicowy ruch chłopski,
gwałcąc bez żadnych skrupułów
formalne przepisy konstytucyjne.
Niedługo jednak burżuazja potra­
fiła rządzić w Polsce w oparciu o

tę Konstytucję. Kryzys rządów bur
żuazyjnych pogłębiał się 1 burżua­
zja chwyciła się jeszcze bardziej
obnażonych i cynicznych form swej
dyktatijry. W pięć lat później do­
konany został faszystowski prze­
wrót piłsudczyzny pod pretekstem
walki z „se.jmowładztwem'. jako
skutkiem Konstytucji marcowej,
którą piłsudczyzna zamieniła na

jawną już dyktaturę burżuazji. for

mułując następnie jej zasady
prawne w Konstytucji faszystow­
skiej z roku 1935.

Opierany s ę
o osiągnięć a

budownictwa
sdc alistycznego

Masy ludowe, kióre tworzyły
swą pracą , byt i bogactwa ojczy-

stego kraju, nie miały nigdy w

dziejach narodu możności stano­
wienia o prawach i warunkach ży­
cia społecznego. Mogło się to stać
dopiero po zdobyciu władzy przez

MOSKWA.

DNIA I7 lipca Józef Stalin odbył
rozmowę i wiceprzewo iniczącyn

Światowej Rady Pokoju, Piętro Nen­
ni

Do wspaniale udekorowanej stolicij

przybywają z całej Polski
® delegacje na Zlot
^MMłodijch Przodou nikótu
IV A powitanie uczestników Zlotu stolica przybiera świąteczną

’
szatę. Wszystkie zakłady pracy, tysiące warszawskich budów

domy mieszkalne, udekorowane są

Sejm rozpoczął
debatę konstytucyjną\A CZORAJ o godz. 9 rano Sejm
»' wznowił obrady. Na posiedzenie

przybyli członkowie Rządu z Premie­
rem Cyrankiewiczem i wicepremiera­
mi na czele. Na wczorajszym posie­
dzeniu rozpoczęła się debata nad pro
jektem Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Do głosu zapisanych było 26 posłów
Pierwszy zaorał glos wicepremier

Stefan Jędrychowski, omawiając w

dłuższym przemówieniu problematy­
kę Konstytucji typu socjalistycznego
w przeciwieństwie do konstytucji bur-

żuazyjnych. Nasteonie prof. Stani­
sław Kulczyński (S. D.) mówił o hi­
storycznych źródłach Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

DzOśtron

czerwonymi, biało - czerwonymi
niebieskimi chorągwiami i pro
porcami, transparentami, emble­
matami ZMP, Komsomołu i ŚFMD.
r UD Warszawy, a szczególnie

młodzież stolicy będąca gospo
darzem Zlotu, wyraża swe uczu­
cia gościnności, swą radość z po­
wodu przyjazdu delegatów z całej
Polski, przyozdabiając jak naj­
piękniej swe miasto.

Tysiące wywieszonych na uli­
cach haseł zlotowych głoszą bra­
terskie pozdrowienia dla walczącej
o pokój młodzieży całego świata,
dla przodującego oddziału młodzie
ży świata — leninowsko - stali­
nowskiego Komsomołu, pozdrowie­
nia dla młodych przodowników
pracy i nauki, dla żołnierzy Woj­
ska Polskiego — przodowników
wyszkolenia politycznego i bojo­
wego. „Witamy w Warszawie de­
legatów na Zlot" — te słowa moi
na czytać na każdej niemal ulicy.

„Niech żyje Konstytucja" — gło
si wielki napis na gmachu KC
PZPR, Na bogato udekorowanej
siedzibie Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych zwracają uwagę

(Dokończenie na itr. 2)
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Andre Stil

zwolniony!
PARYŻ,
Agencja AFP podaje, że Andre

Stil, redakUr naczelny „LFnsa-
nite“, został zwolniony z więzie­
nia na mocy decyzji Izby Oskar­
żeń.

‘7W0LN1ENIE Andre Stila,
. którego faszyści Pinay‘a przez

blisko 2 miesiące trzymali w wię­
zieniu, jest po uwolnieniu Jacques
Duclos — nowym, wielkim zwy­
cięstwem, francuskiej klasy robot­
niczej i wszystkich francuskich
patriotów, którzy protestowali
przeciwko bezprawiu, jakiego rząd
Pinay‘a na rozkaz swoich moco­
dawców z Waszyngtonu, dopuścił
się na tym niezłomnym bojowniku
o pokój i o niezależność Francji,
Decyzja Izby Oskarżeń — demas­
kuje raz jeszcze ohydne metody,
stosowane przez francuską reak­
cję w walce z bohaterską Komu­
nistyczną Partią Francji i ze

wszystkimi Francuzami, którzy
pragną, by Francja była francu­
ska a nie amerykańska, wolna a

nie okupowana, postępowa i de­
mokratyczna a nie wsteczna i fa
szystowska.

Sportowcy
Chin Ludowych
wezmą udział

w Olimpiadzie
HELSINKI, lt (telefonem od własnego

korespondenta)

W HELSINKACH odbyło się
’’

posiedzenie międzynarodo­
wego komitetu olimpijskiego po­
święcone sprawie uczestnictwa

sportowców chińskich w XV

igrzyskach olimpijskich. Po cało­
dziennej dyskusji, podczas której
wysłuchano przedstawicieli Chin

Ludowych i Czang Kai-szeka, więk
szością 33 przeciwko 20 głosom
podjęto uchwałę zezwalającą spor
to-wcom zarówno Chin Ludowych
jak i Formozy na udział w igrzy­
skach.

W związku z tym, że po pod­
jęciu tej decyzj" delegat Czang
Kai-szeka zrezygnował z udziału
reżimu Kuomintangowskiego w

igrzyskach, na XV olimpiadzie
reprezentowani będą jedynie spor
towcy Chin Ludowych.

Delegat Chin Ludowych Sheng
Chich-pui występując przed mię­
dzynarodowym komitetem olimpij­
skim m. in. powiedział.

„Nie może być żadnej wątpli­
wości, że organizacja sportową
reprezentująca b’isko 500 milio­
nów mieszkańców Chin Ludowych
powinna brać udział w pracy 'mię.
dzynarodowych organizacji spor­
towych. Ogólnochińską federacja
sportowa jest jedyną prawomoc­
ną organizacją dla wykonania te

go zadania. Chcę podkreślić, że

ogólnochińską federacja sportowa
kieruje życiem sportowym młodzie

ży całych Chin i wszystkimi ama­
torskimi organizacjami sportowy­
mi Chin. Zgodnie z zasadami sta­
tutu Igrzysk IX Olimpijskich żą­
dam uznania Ogólnochińskiej Fe-

daracji Sportowej za jedynego re

prezentanta sportowców chińskich
na arenie międzynarodowej.

*

Fakt dopuszczenia Chin Ludo­
wych do XV Igrzysk Olimpijskich
napawa radością sportowców i ca

łe społeczeństwo polskie oraz mi­
łujące pokój narody całego świa­
ta. Ich udział w igrzyskach olim­
pijskich podkreśli pokojowy cha­
rakter olimpiady, która powinna
stanowić na potu sportowym prze­
jaw zbliżenia i pokojowej współ­
pracy między na- odami.

W dniu 19 lipca podczas otwar­
cia Igrzysk Olimpijskich sztandar
Chin Ludowych już powiewał
na stadionie olimpijskim w Hel­
sinkach obwieszczając całemu

światu, że blisko 500 milionowy
bohaterski naród chiński bierze
udział w olimpiadzie wbrew intry­
gom amerykańskich pseudodziala-
czy sportowych i ich czangkai-
izekowskich paiaców.

A Robotnicy .budowlani zarządu ZBM
W Szczecinie w rekordowym czasie za­
kończyli ostateczną rozbudowę dwóm
ostatnich bloków osiedla akademickie­
go dzięki czemu liczba pokoi wzrosła
O dalsze 150 (sięgając łącznie 650 pokoi)
Pomieszczą one w nowym roku akade­
mickim ponad ? 000 studentów

A 100 absolwentów półtorarocznych
szkół telczersk.ch w Szczecinie i Wro­
cławiu obejmie 22 lipca br' samodzielne

pl acówki służby zdrowia oraz rozpocz-
nle pracę w zakładach lecznictwa zam­
kniętego.

Do odśiuiętnie udekorouianej stolicy

przybywają z całej Polski delegacje na Zlot
Młodych Przodotunikóuj

(Dokończenie ze str 1)
emblematy ZMP i ŚFMD oraz na

pis: „Młodzi robotnicy, rozwijaj­
cie socjalistyczne współzawodnic­
two".

Dekoracje wielu zakładów pra­
cy stanowią plansze i wykresy
podsumowujące wyniki współza­
wodnictwa zlotowego.

W MIASTECZKACH

ZLOTOWYCH

MIASTECZKACH zlotowych
v zrobiono wszystko, by sie­

dziby delegatów wyglądały uro­
czyście i estetycznie. Setki barw­
nych flag odcinają się od ciem­
nych namiotów i zieleni murawy.
Na Grochówie, gdzie zamieszkają
przeważnie delegaci ze wsi, usta­
wiono makiety kopalni, hut i fa­
bryk. „Niech żyje przyjaciel mło-.
dzieży — Wielki Stalin", ..Niech
żyje nasz nauczyciel i nrzyiaciel
— towarzysz Bolesław Bierut" —

takie napisy widnieją przed mia­
steczkiem zlotowym na Rakowcu.

Bogato udekorowane zostały
warszawskie dworce, które przed
każdym przyiazdem pociągu z

młodymi budowniczymi Polski Lu­
dowej wypełniają się tłumami wi­
tającej ich serdecznie młodzieży
Warszawy. Przed Dworcem Głów­
nym, na który przyjeżdżają dele­
gaci z zagranicy, wywieszono na

wysokich masztach sztandary tych
narodów, których młodzież zrzeszo

na jest w ŚFMD. Podobnie udeko­
rowany jest port lotniczy na O-
kęciu.

Obrazu Warszawy w dniach

przedzlotowych dopełniają widnie­
jące na dziesiątkach nowowznoszo

nych budowli proporce, głoszące
o zaciągnięciu „wart zlotowych"
i „wart konstytucyjnych". Biało-
czerwone plakietki — znak za­
ciągnięcia „wart" — widnieją w

oknach udekorowanych tramwa­
jów, autobusów i trolleybusów.
Barwnymi nalepkami zlotowymi
przystrojone są niemal wszystkie
kursujące w Warszawie samocho­
dy.

DELEGACI NA ZLOT

r\ O Stolicy, tętniącej radosnym''

gwarem setek tysięcy mło­
dych głosów, w dalszym ciągu

Komisja Sejmowa
obradowała

nad przepisami
wprowadzającymi
Konstytucję
Polskiej
Rzeczypospolitej
Ludowej
VV DNIU 19 bm. odbyło się posie
»» dzenie sejmowej Komisji Praw

niczej i Regulaminowej. Sprawozdanie
o projekcie Ustawy Konstytucyjnej —

Przepisy wprowadzające Konstytucję
Polskiej Rzeczypospolitej Liliowej —

złożonym ze wspólnej inicjatywy usta

wodawczej Rady Państwa i Rządu zło

żył, Wicemarszałek W Barcikowssi

Projekt ustawy reguluje szereg zagad
nień w okresie przejściowym od wej
ścia w życie Konstytucji Polskiej Rze

czypospolitej Ludowej do chwili wy
boru nowego Sejmu.

W dyskusji nad projektem ustawy
zabierali głos pos. poś.: Frankowski
i Bocheński (Kat. • Spoi), Dąb i Ra-

paczyński (PZPR)
(ZSL) Wyjaśnień
Sprawiedliwości H.

próf. Rozmaryn
Komisja postanowiła wystąpić do

Sejmu o uchwalenie projektu ustawy
w brzmieniu przedłożenia rządowego.

oraz Kiernik
udzielali minister
Świątkowski oraz

W Rumunii
został

opu blikotuany
projekt nowej
Konstytucji

BUKARESZT

W dniach odbyło się posie-
’'v dzenie komisji opracowującej

projekt nowej konstytucji Rumun
sklei Republiki Ludowej P1 zewodni

czący komisji, Gheorghiu - Dej
oddał do rozpatrzenia projekt kon­
stytucji Rumuńskie] Republiki Ludu
wej, który po dyskusji został jedno
myślnie zaaprobowany.

Komisja postanowiła poddać pro­
jekt konstytucji pod dyskusję szero

kich mas ludowych kraju
Dnia 18 lipca cala prasa rumuńska

opublikowała projekt konstytucji Ru
muńskiej Republiki Ludowej,

nadjeżdżają udekorowane

wiozące delegatów na

święto młodzieży polskiej.

pociągi,
wielkie

Wczoraj przybyły m. in. pierw­
sze grupy delegatów Wojska Pol­
skiego, a z nimi — wojskowe Ze­
społy. pieśni i tańca, które wystę­
pować będą na licznych estradach
w dniach Zlotu.

Wczoraj przybyły również dal­
sze delegacje zagraniczne, entu­
zjastycznie witane przez młodzież

stolicy. Wśród przybyłych dele­
gacji znajduje się 5-osobowa de­
legacja przodującej organizacji
młodzieżowej świata — bohater­
skiego Komsomołu. W skład dele­
gacji wchodzą: sekretarz Central­
nego Komitetu Komsomołu —

Wiktor Jurkowski, sekretarz Ko­
mitetu Miejskiego Komsomołu w

Leningradzie - Aleksander Bzie-

łonogow, aspirantka Konserwato­
rium Moskiewskiego, laureatka

Konkursu Chopinowskiego — Ta­
mara Gusiewa, przodujący agro­
nom kołchozu im. Kaganowicza w

okręgu charkowskim —

ronina oraz laureatka

Stalinowskiej, czołowa

ka — Maria Rożniewa.

Do Warszawy przybyła wczoraj
również 6-osobowa delegacja bo­
haterskiej młodzieży Chińskiej Re

publiki Ludowej oraz delegacje

Lidia Wo

Nagrody
włókniar-

Nasza duma i nadzieja
(.Dokończenie

źą niezorganizowaną, znaczny
wzrost aktywności młodzieży
niezorganizowanej,
nie się na wyższy
rozszerzenie zasięgu i wzboga
cenie treści 1 formy współza­
wodnictwa, praktyczne i wi­
dome wyniki w walce z bu-
melanctwem. chuligaństwem i
bikiniarstwem — oto rezul­
taty wielkiej akcji związanej
ze Zlotem.

Szlachetna rywalizacja mło
dzieży o przodownictwo w

nauce i pracy dla kraju, któ­
ra w toku kampanii zlotowej
objęła milionowe rzesze mło­
dych patriotów, nie kończy
się z dniem Zlotu. Wyniki
zlotowego współzawodnictwa
staną się bodźcem do jeszcze
większego wzrostu aktywno­
ści młodego pokolenia budów

niczych socjalizmu.
IV A Zlot przybyły delega­

cje młodzieży radziec­
kiej, młodzieży krajów demo­
kracji ludowej i młodzieży po
stępowej
stycznych,
serdecznie młodych bojowni­
ków o pokoi i postęp z całe
go świata. Szczególnie gorąco
witamy przodującą młodzież
radziecką — przedstawicieli
bohaterskiego Komsomołu,
którego wspaniałe osiągnięcia
są przykładem
polskiej.

Manifestując
ny patriotyzm
ska manifestuje jednocześnie
związaną z nim nierozłącznie
głęboką wierność szlachetnym
ideałom

braterstwa wszystkich
walczących o pokój i

dliwość społeczną,
y LOT zbiega się z wielkim

świętem narodu
8-leciem

podniesie-
szczebel,

krajów kapitali-
Warszawa wita

dla młodzieży

swój płomien-
młodzież pol-

międzynarodowego
ludzi

sprawie

Pol-

mlodzieży

szczeblach,
możliwości pracy i

społecznego. Młodzież

iuż tylko z opowiadań

nieograni-
a-

polskie­
go — 8 -Ieciem Manifestu
PKWN i uchwaleniem Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Manifest PKWN został w

pełni urzeczywistniony,
ska Ludowa dała

powszechność nauki na wszy­
stkich

czone

wansu

polska
starszych, z książek i z ga­
zet dowiadywać się może o

tym — jak tragiczny był los

młodego pokolenia w Polsce

kapitalistycznej, w Polsce bez

robocia. analfabetyzmu, za­
cofania; w Polsce, w której
nauka była tylko dla boga­
tych.

Polska Ludowa dała mło­
dzieży radość życia, radość
tworzenia. Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej utrwala te wielkie zdo-

I

młodzieży Bułgarii, Szwecji, Nor­
wegii, Finlandii i Danii,

W ICEPREMIER Zawadzki w
’v imieniu Rządu dokonał wczo­

raj otwarcia harcerskiego mia­
steczka zlotowego i powitał ser­
decznie jego mieszkańców. Okrzyk
„Czuwaj" wzniesiony przez wice­
premiera Zawadzkiego, podchwy­
tują wszyscy harcerze.

Przy dźwiękach fanfar i werbli
do głównego masztu na placu zbli
ża się poczet sztandarowy. Wśród

ciszy, zastępowy z Warszawy —

Marian Kordas wciąga na maszt

biało - czerwoną flagę. Potężnie
rozbrzmiewa hymn Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratycz­
nej.

DELEGACJE HARCERSKIEGO
MIASTECZKA ZLOTOWEGO

SKŁADAJĄ WIEŃCE NA
POMNIKACH WARSZAWY.

1 o BM. w godzinach przedpo-
O łudniowych delegacje harcer

skiego miasteczka zlotowego zło­
żyły hołd bohaterom poległym o

wyzwolenie narodowe i społeczne
naszej Ojczyzny.

Przeszło 100-osobowa delegacja
harcerzy z woj. opolskiego, olsz­
tyńskiego, wrocławskiego i war­
szawskiego złożyła wieńce na pły
cie pamiątkowej pod Warszawską
Cytadelą — w miejscu, gdzie w

1925 r. zamordowani zostali przez
polskich faszystów: Hibner,
Kniewski i Rutkowski.

Przy pomniku Braterstwa Broni
Polsko - Radzieckiego na Pradze
— piękny wieniec składa delega-

ze str 1)

bycze młodego pokolenia i za

pewnia młodzieży nieograni­
czone możliwości rozwoju jej
sił 'twórczych.

Młodzież otoczona jest
szczególną opieką Ludowego
Państwa. Młodzież jest naszą
dumą i nadzieją. I wiemy i
nasza młodzież, młode poko­
lenie budowniczych socjaliz­
mu — nadziei tej nie za­
wiedzie.

W przeddzień
Wielkiego Święta
realizatorzy
Czynu Lipcowego
wzmogli
tempo prac
W OSTATNICH dniach przed

Świętem Odrodzenia Polski we

wszystkich zakładach wzmogło się tern

po pracy. Robotnicy i inteligencja tech
niczna pragną nowymi osiągnięciami
produkcyjnymi dać dowód zrozumie­
nia hisiorycznego znaczenia Manife­
stu PKWN i przyczynić się do dalsze­
go rozkwitu naszej Ojczyzny.

W SZLACHETNEJ walce o reali­
zację zobowiązań podjętych dla

uczczenia 8 mej rocznicy Manifestu
PKWN na czoło przodujących meta

łowców .w woj. katowickim wysunęło
się dalszych 7-miu przodowników pra
cy, którzy wykonali zadania przypa­
dające wg. obowiązujących norm ną
okres 6 lat i podjęli zobowiązania u-

kończenia drugiej sześciolatki do koń
ca 1955 roku.

W Bielskich Zakładach Urządzeń
Technicznych formierz — Zenon Ba

czek i ślusarz Michał Marek ukończy
li w drugiej dekadzie lipca realizację
swoich 6 rocznych norm produkcyj
nych.

10 lipca br., na 5 dni przed prze­
widzianym terminem, dkończyl 6

norm rocznych Paweł Stec — nawi

jacz z Bielskiej Fabryki M—8; 6 norm

rocznych ukończył również w tymże
zakładzie Paweł Michalik, przodow­
nik pracy odznaczony złotym Krzy­
żem Zasługi.

Poważne sukcesy produkcyjne odno

si Józef Machała — tormierz odlew

ni Bielskiej Fabiyki Armatur, który
wykona) 12 lipca—pierwszy w swoim

zakładzie pracy —przypadające na

niego zadania w planie 6-letnim.

Na czoło załogi Mikułowskich Zakła
dów Budowy Maszyn, wysunęli się
ślusarz Paweł Rudek i str.ugacz —

lan Stedloczek, którzy pierwsi w

swym zakładzie wykonali zadania

przypadające wg. obowiązujących
norm na okres 6 lat.

cja dzieci z Francji: Maria Ga­
wron, Irena Kaleńska i Rene Ła-
komski. Tutaj honorową wartę
pełnią młodzi delegaci ze Szczeci­
na, Katowic, Warszawy.

Wieńce złożono również na Gro
bie Nieznanego Żołnierza oraz w

miejscach uświęconych krwią bo­
haterskich bojowników o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne Oj­
czyzny.

Pierujszy fragment
wspaniałego
Parku Kultury
i Wypoczynku
— dzieło

młodzieży stolicy
oddany będzie
do użytku 22 lipca
W 8 ROCZNICĘ Manifestu PKWN

Stolica otrzyma pierwszy frag- (
ment wielkiego, pięknego Parku Kul­
tury i Wypoczynku na Powiślu

Oddanie do użytku w tym terminie

tej części parku obejmującej obszar
ok. 80 ha umożliwi) Czyn Zlotowy mlo

dzieży stolicy.
Szybko zmienił swój wygląd ogrom

ny teren między ul. RozOrat a Wisłą.
Usunięto ok. 30 tys. m sześć. gruzów,
pozostałych po zniszczonych budyn­
kach, przeprowadzono ulice, zrobiono
trawniki i obsiano je trawą, sadzone

są krzewy i drzewa.
Obecnie prowadzone są jeszcze pra

ce wzdłuż głównej alei parku, biegną­
cej od'Placu Trzech Krzyży, poprzez
ogrody Frasca.ti aż do Płyty pamiąt­
kowej ku czci żołnierzy 1 Armii WP,
poległych w walkach na przyczółku
czerniakowskim. Grupy robotników

pracują tu przy budowie szerokich
schodów i rozległych tarasów, które,
wykonane tymczasem w stanie suro­
wym, w dalszych fazach budowy ca­
łego parku obłożone zostaną grani­
tem i piaskowcem.

Będąca trwałym pomnikiem Czynu
Zlotowego młodzieży Warszawy, część
parku, to tylko jeden z fragmentów
wielkiego 240-hektarowego obszaru
zieleni, który powstanie między
Placem . Trzech Krzyży,., ulicami

Wiejską, Górnośląską, Łazienkowską,
wybrzeżem Wisły, wiaduktem Ponia­
towskiego, Muzeum Narodowym i no­
wym gmachem KC PZPR. Do Parku

Kultury i Wypoczynku włączone zosta

ną również ogrody sejmowe, Górny
Ujazdów, Agrykola oraz tereny daw­
nej gazowni i szpitala Łazarza.

Piękną obudowę otrzyma włączony
do terenu wielkiego parku gmach Mlo

dzieżowego Domu Kultury. Przezna­
cza się go w planach na główny bu­
dynek społeczny parku.

młodzież krakowskich zakładów pracy
W serdecznej atmosferze żegnała młodzież Krakowa odjeżdżających na

Zlot delegatów. W świetlicy przy ul. Garncarskiej odbyło się pożegnanie
odjeżdżających 11 najlepszych wyróżniających się pracowników Krakow­
skiej Wytwórni Papierosów: K. Gro chała, E. Syzdula, T. Ruszela, M. Dy-

mowską, J. Ossolińską, W. Lipiarza, J. Lacha, L. Wąsika, U. Gutkowskie­
go, St. Gaczorka i M. Kubasa.

Pozostałych w Krakowie kolegów delegat K. Jakubas prosił w zagaje­
niu o zastąpienie przy pracy, obiecu jąc w zamian w imieniu wszystkich
delegatów godnie reprezentować wytwórnię na Zlocie. W referacie K.
Jakubas przedstawił pełną entuzjazmu pracę przedzlotową młodzieży. Pod
kreślił również współpracę miejscowego Koła ZMP z ZMP-owcami żołnie

rzami.

Żegnając delegatów I sekretarz Pod'

stawowej Organizacji Partyjnej Fr.
Korfik i sekretarz Rady Zakładowej K.
Scibor, zaapelowali do młodzieży, aby
Zlot ten stał się nowym bodźcem do

dalszej zaszczytnej pracy.
W części artystycznej wzięli udział

żołnierze ZMP-owcy, którzy pragnęli
w ten sposób pożegnać swoich kole­
gów z wytwórni, (bp)*

W fabryce podzespołów telekomuni

kacyjnych przy ulicy Lipowej
młodzież serdecznie pożegnała dele­
gatów na Zlot. Między delegatami
znajduję, się tacy pracownicy, jak Ą
niela Patyna, która .wykonuje 238

proc, normy lub Zofia Pawlik 200 proc
Na wieczorze przekazano, delegacji pp
darunek dla młodzieży koreańskiej.

(sa)*

Nie mniej uroczysty charakter mia
to pożegnanie 10 delegatów CPLiA w

nowootw-artej świetlicy w Rynku Głów

rtym. Referat okolicznościowy wygło­
si! S. Szuperski. Pożegnał odjeżdża
jących ZMP-owiec — W,ó,ęik.'ew,icz,

Następnie rozdano nagrody za 2
kwartał współzawodnictwa. Na pod

kreślenie zasługuje fakt. iż. dzięki wy
konaniu w terminie planów produk
cyjnych przez CPLiA — nowa dziel
nica socjalistycznej stolicy MDM,

Rewelacyjny rekord i

ZMP-owcótr
ż Muranoma

32.037 cegieł
ułożyli
tu ciągu 8 godzin |

Wllman,
Skórzyftski
i Wlodarkiewicz
bijąc rekord

brygady
Kapuśniaka

(Korespondencja z Warszawy)
NA Muranowie trójka murarska

Zdzisława Wilmana pobiła wczo

raj na bloku nr 163 rekord Polski ,

murowaniu zespołowym, osiągając n

welacyjny wynik 32.087 cegieł w clą.
gu ośmiu godzin pracy.

Niedługo utrzymał się mlodzieżoi

wy rekord brygady Stanisława Kapuj
niaka, który w dniu,15 lipca na MDM

ułożył 28.022 cegły. Dla uczczenia Zlą
tu i Konstytucji zetempowcy z osie,
dla Muranów: Wilman, Skórzyński |

Wlodarkiewicz zdobyli się na wspania
ły wyczyn 32.087 cegieł czyli 80,3 me,

tra sześć, muru, to około 1500 procent
normy.

OD rana młodzi murarze nadali swe]
pracy równe i szybkie tempo,

Trzeba przyznać, że do wspaniałego
wyniku przyczynił się bardzo dobrze

zorganizowany front robót i odpowie)
nie przygotowanie materiału. Kierem
nictwo budowy otoczyło rekordzistów,
szczególną opieką.

Jak błyskawice migały ręce, chwy.
tające cegły. Dwanaście razy na mli

nutę schylał się Wlodarkiewicz nad ka

sztą z wapnem i rzucał zaprawę na

świeży mur, rosnący, jak na dróż

dżach. Przeszło piętnaście razy tróji
ka przesunęła się kolo obu ścian wztw

szonego fundamentu, długości prawił
100 metrów.

Już o godzinie 14,47 rekord Kapuś
niaka został pobity. Pod koniec pracj
tempo jeszcze wzrosło i wreszcii

punktualnie o godzinie 16 huczne bra

wa licznie przybyłych po pracy ni

blok.nr . 163 kolegów z budowy obwie!

cily .nsiągttigcie JCękord.owe«o wyniku
Rekordziści po zakończeniu praij

zostali „porwani" do samochodu Cen­
tralnego Zarządu BOR i zawiezieni
na Akademię ku czci rocznicy Manile
stu Lipcowego, gdzie złożyli meldu­
nek o wykonaniu swego zobowiąza­
nia zlotowego.

Fala zlotowych prób pobicia rekordu
nie ustaje. Kolejną próbę murowania

zespołowego zgłasza trójka z Miro'
wa. (P—k)

otrzymała punktualnie urządzeni!
sklepów.
Na zakończenie odbyła się mil!

wieczornica.
Podobne pożegnania delegatów n!

Zlot przez pozostałych w Krakowi!

kolegów odbyły się również w Miej'
skiej Radzie Narodowej, MPK, Dril-'
karni Narodowej, Krakowskich Zakła

dach Napraw Samochodowych, w Cen
trali Zielarskiej. PSS, Wytwórni Nr 10,
Centrali Ogrodniczej, Dyrekcji Hoteli

.Miejskich, Krakowskiej Spółdzielni Go

spodarczej, Miejskich Zakładach Ml*

Czarskich i Szkole Pielęgniarek w

bięfzynie.

* Zaszczytny tytuł zakładów Stach!'
nowskicn zdobyły 24 zakłady radzie*”
kiego przemysłu samocbodowo-traktO*

rowego W zakładach tych wszyscy r°”
botnicy wykonują z nadwyżką zadam*

produ kcyjne
* 25 tysięcy robotników przemysł!

włókienniczego w prowincji vicent*

przeprowadziło 17 bm strajk, domag>”
iąc się poprawy warunków pracy Ró*
nież robotnicy fabryki włókiennicza
.Rossi w Sóhlo przerwali pracą.



Dalszy ciąg referatu wygłoszonego przez Prezydenta RP Bolesława Bieruta
(Dalszy ciąg ze str. 1)

♦ucją polskiego ludu pracującego Ja
v0 właściwego i rzeczywistego dziś
cospodarza kraju, rządzącego się
własnymi prawami.

Może nasunąć się pytanie, dlacze­
go projekt Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej w obecnej je
eo formie i treści staje się przed­
miotem obrad Sejmu Ustawodaw

czego dopiero w końcowym, a nie w

początkowym okresie kadencji, to

gnaczy dopiero w 1952 roku, a me

przed pięciu laty.
Ma to swoje głębokie uzasadnie­

nie.
Konstytucja powinna być podsu­

mowaniem, bilansem, uwieńcze­
niem dokonanych już przemian spo­
łecznych, politycznych i gospodar­
czych, które stanowią podstawę u-

strojową stosunków społecznych w

państwie. Od chwili wyzwolenia
polski z najazdu hitlerowskiego
przez zwycięską Armię Radziecką
dokonywały się w naszym kraju głę
bokie przeobrażenia, które miały
charakter rewolucyjny i przełomo­
wy. W roku 1947 Polska miała już
z, sobą szereg takich przeobrażeń,
Vk przede wszystkim reforma roi-
na

_ likwidacja obszarnlctwa i re­
sztek feudalizmu, a następnie una­
rodowienie przemysłu — likwida­
cja wielkich kapitalistów, bankie­
rów itp- Tym niemniej procesy naj­
głębszych przemian społecznych i

gospodarczych zńajdowa<ysię w tym
okresie jeszcze w stadium początko­
wym. W ciągu tego okresu polski
lud pracujący toczył ostre walki kia
6owe, których celem było utrwale­
nie władzy ludowej, rugowanie i li
kwidacja warstw pasożytniczych i

sprzebudowa ustroju społecznego na

gruncie uspołecznienia podstawo
wych środków produkcji. W trakcie
tych walk władza ludowa tworzyła
odpowiednie prawa, które w spo
sód rewolucyjny rozwiązywały sto

jące na porządku dziennym zagad
nienia. Do tego rodzaju wielkich ak
tów prawnych należy zaliczyć de­
kret o re.ormie rolnej z 6 września
1944 roku, ustawę z dnia 11 wrześ­
nia 1944 roku o organizacji i za­
kresie działania rad narodowych, u

stawę z 3 stycznia 1946 roku o prze
jętiu na własność państwa podsta­
wowych gałęzi gospodarki narodo
wej. W dziedzinie organizacji i
struktury naczelnych władz pań
stwowych został utrzymany w zasa­
dzie w pierwszym okresie system u

jęty w Konstytucji z 1921 roku z

dość istotnymi jednak zmianami,
które na podstawie referendum z

30 czerwca 1946 roku odrzuciły bur-
żuazyjny 2-izbowy system parla­
mentarny i ustaliły nową strukturę
tych władz, ujętą w tak zwanej
„Małej Konstytucji" z 19 lutego
1847 roku. Decydującymi o charak­
terze i tempie rozwoju ekonomiki
kraju, o jego uprzemysłowieniu by­
ły następujące ustawy: o trzyletnim
planie odbudowy gospodarczej,
który obejmował okres lat 1947
1949, a wykonany został na dwa
miesiące przed terminem i ustawy
o 6 letnim planie przebudowy gospo
darczej kraju na podstawie nowej
techniki, który nazywamy planem
budowy podstaw socjalizmu w Pol
*ce i realizujemy wyprzedzając na

ogół poważnie z roku na rok w pro
cesie wykonania nakreślone w nim
zadania.

Obecny projekt Konstytucji o-

piera się więc i:a zdobyczach i
osiągnięciach gospodarczych, po­
lityczni ch i społecznych ludu
pracującego w ciągu minionych
8 lat od chwili powstania Pol­
skiego Komitetu Wyzwolenia
Narodowego. Bardzo istotną ce­
chą Konstytucji jest jej trwała i

rzeczywista treść społeczna. Prze­
dłożony Sejmowi Ustawodaw­
czemu projekt Konstytucji jest
wyrazem nowych stosunków po­
litycznych, wyrazem władzy ludo­
wej, która ukształtowała nasze

państwo demokracji ludowej, u-

mocniła jego autorytet, jego siłę,
jego organizację, ugruntowała
prawa i wolności demokratycz­
ne jak również obowiązki oby­
watelskie.

treś< społeczna
na zej eaonumiki

Obecny projekt Konstytucji
Wpiera się na mocnym fundamen
cie zdobytych już i ugruntowa­
nych nowych stosunków' w eko­
nomice kraju, nowego układu sił
klasowych, posiada trwały i moc

ny grunt w zdobytej już i fak­
tycznie istniejącej rzeczywistości
obecnego naszego życia społecz­
nego.
Jakąż jest ta rzeczywistość, co i w

Jakim kierunku zmieniło się u nas

W ciągu ostatnich 5 — 6 lat?
Pragnę przytoczyć tylko najbar

istotne podsumowania cyfro
z dziedziny naszego budownic

wa socjalistycznego.

i

I Znajdujemy się dopiero w poło-
| wie naszego wielkiego planu 6 let
j niego, ale na tory gospodarki piano

wej wkroczyliśmy już z chwilą u-

chwalenia planu 3 letniego, czyli
mamy już za sobą prawie 6 lat go­
spodarowania według planu.

Przed rozpoczęciem tego okresu
— w roku 1946 — mieliśmy zatrud­
nionych w gospodarce i administra­
cji poza rolnictwem 2.850 tysięcy o

sób, podczas gdy przed wojną w ro
i ku 1938 liczba zatrudnionych pra­

cowników najemnych poza rolnic
twem wynosiła ogółem 2.730 tysię
cy osób. W roku 1947 — pierwszym
roku planu 3 letniego — liczba za­
trudnionych poza rolnictwem wzro­
sła do 3.180 tysięcy, zaś w roku bie­
żącym wynosi już 5.340 tysięcy o

sób, czyli prawie 2-krotnie więcej
niż przed wojną i o 68 proc, więcej
niż w roku 1947. W stosunku pro­
centowym do Ogółu ludności liczba

I pracowników najemnych poza ro.l
inictwem wynosiła przed wojną nie­

spełna 8 proc., dziś zaś jest w tych
działach zatrudnionych 21 procent.
Cyfry te wyrażała dobitnie zmiany
w układzie stosunków klasowych w

naszym kraju.
Niemniej jaskrawo występują te

zmiany jeśli porównać liczby robot­
ników zatrudnionych w przemyśle
wielkim i średnim przed wojną i o-

I becnie. W roku 1937 było zatrudnio-
I nych w tym przemyśle, który stano-
I wił wówczas własność kapitalistów
przeważnie obcych — 860 tysięcy
robotników, w roku 1946 — gdy
przemysł ten stał się własnością o-

gólnonarodową liczba zatrudnio­
nych wynosiła już 1.050 tysięcy, a

dziś liczba robotników w przemyśle
wielkim i średnim, który jest na

szym przemysłem socjalistycznym,
wynosi prawie 2 miliony, czyli 230
proc, w stosunku do okresu przed­
wojennego.

Nie. można jednak naszego dzisiej
szego przemysłu porównywać z

przedwojennym tylko na podstawie
liczby zatrudnionych w nim ludzi.
Nasz obecny przemysł socjalistycz­
ny staje się stopniowo w miarę po­
stępu uprzemysłowienia nowym
przemysłem, opartym na nowej
technice, a więc na znacznie wyż
Szej wydajności pracy człowieka.
Tak więc, jeśli przyjąć za 100
wskaźnik zatrudnienia i wskaźnik
produkcji w wielkim i średnim prze
myślę socjalistycznym w roku 1946,
to w roku 1952 wskaźnik zatrud­
nienia podnosi się do 188, zaś wskaź
nik produkcji do 450, czyli na jedne­
go robotnika przypadnie w roku bie
żą-cym prawie 2 j pół raza większa
wartość produkcji niż w roku 1946.

O postępach w uprzemysłowieniu
I kraju i o rozwoju socjalistycznych
j form w gospodarce narodowej
j świadczy udział gospodarki socjali-
i stycznej w tworzeniu dochodu na-

i rodowego. W roku 1946 udział ten
I wynosił 45,5 proc., w 1947 — 50.4

proc., w 1951 już 72,4 proc., a w ro­
ku bieżącym według planu, powi­
nien wynieść 73,2 proc., czyli że

gospodarka socjalistyczna, w której
decydującą rolę odgrywa przemysł

I jest już głównym źródłem i pod
! stawą dochodu narodowego, okre
i śla ogólny charakter naszej gospo

darki narodowej. Jak wiemy przed
wojną przemysł w Polsce odgrywał
znacznie mniejszą rolę niż rolnic
two i Polska była charakteryzowa­
na jako kraj rolniczy.

Tempo wypierania elementów ka
pitalistycznych z przemysłu obrazu
je następujący wzrost udziału prze­
mysłu socjalistycznego w ogólnej
produkcji przemysłu: w 1946 roku
udział ten wynosił 86,3 proc., w

1947 — 89,5 proc., w 1951 osiągnął
już 99,4 proc., a w roku bieżącym

J osiągnie 99,6 proc., czyli możemy u

ważeć, że elementy kapitalistyczne
zostały z naszego przemysłu nie­
mal całkowicie wyparte.

W tym samym kierunku rozwija­
ła się sytuacja w naszym handlu,
w którym udział elementów kapitali
stycznych w obrotach hurtowych w

roku 1946 wynosił jeszcze 20 proc.,
w 1947 — 15,5 proc., obecnie zaś
obroty w handlu hurtowym obsłu
giwane są w 100 proc, przez uspo­
łecznioną sieć handlową. Na szcze­
blu obrotów detalicznych udział sie
ci uspołecznionej w roku 1946 wyno
sił tylko 22,2 proc., w 1947 30

proc., obecnie zaś wynosi 94 proc.
Inaczej, oczywiście, przedstawia

ją się stosunki w naszym rolnic
twie, gdzie przeważa drobnotowa
rowa indywidualra gospodarka
chłopska. Ale i w. rolnictwie wzra-1
sta szybko udział gospodarki uspo- !

łecznionej, jakkolwiek ogólny jej
poziom jest jeszcze stosunkowo nie- j
wysoki. W roku 1946 udział gospo­
darki socjalistycznej w ogólnej j
wartości produkcji rolnej wynosił:
zaledwie 2 proc., w 1947 — 5,3 proc.’, |

w1951—12,2proc,iwrokubie-■
żącym wyniesie około 16 proc. O j drożyzny,
szybkim tempie
stycznego rolnictwa w porównaniu I niami, jest nie tylko ograbiany ze

z okresem sprzed 6-ciu lat świad
czą następujące wskaźniki: jeśli
przyimiemy za 100 produkcję so

cjalistycznego rolnictwa w r. 1946
(sektor socjalistyczny reprezento­
wały wówczas tylko państwowe
gospodarstwa rolne), to już w roku
1947 — po wyprowadzeniu tej go­
spodarki z zaniedbania, po złama­
niu polityki hamowania jej rozwo

ju. którą praktykował Mikołajczyk
wraz z bandą nasadzonych tam

przez niego szkodników — wskaź
nik produkcji PGR podniósł się
przeszło trzykrotnie — do 339, w

roku 1951 wynosił (łącznie ze spół­
dzielniami produkcyjnymi) 1264, a

w roku bieżącym desięgnie według
planu 1781, czyli w ciągu 6 ciu lat
wzrasta prawie 18-krotnie. Jest
rzeczą niewątpliwą, że rozwój spół
dzielczego ruchu chłopskiego w pro
dukcji rolnej, któremu sprzyjać bę­
dą również zasady wyrażone w art.
9 i lf projektu Konstytucji, przy­
czyni ć się będzie do coraz wyż­
szych osiągnięć w dziedzinie rozwo­
ju na wsi spółdzielczości produkcyj
nej

Zmiany, które pozwoliłem sobie
zilustrować cyirowo w przytoczo­
nych przykładach mają charakter
zmian nie tylko ilościowych, ale
również jakościowych. Decydujące
są zmiany charakteru naszej eko­
nomiki, jej nowej treści społecz­
nej, to znaczy — decydujące jest
to, komu ona służy, czyje potrzeby
i interesy ma na celu. Nie ma już
dziś w Polsce wielkich kapitali­
stów, obszarników, bankierów lub
potentatów imperialistycznego ka­
pitału — nie im więc służy nasza

gospodarka, nie dla ich zysków
produkują nasze fabryki, kopalnie,
buty, nie dla ich korzyści pracują
milionowe i coraz liczniejsze rze­
sze robotników, inżynierów, pra
cowników umysłowych w przemy­
śle i chłopów w rolnictwie. Ekono­
mika polska zmieniła się od pod­
staw z chwilą, gdy jej gospodarzem
stał się lud pracujący, gdy jedy­
nym jej włodarzem jest dziś naród
polski. Jego potrzebom, jego inte­
resom, wzmacnianiu jego sił, ksztal
kiwaniu jego przyszłości służy dziś
cała nasza gospodarka narodowa.
Oto — co jest najistotniejsze.
(Oklaski).

I ta właśnie najistotniejsza praw
da iegła u podstaw projektu Kon­
stytucji, wypełnia całą jej treść od
początku do końca. Ustawa zasad­
nicza państwa ludowego powinna
być w przeciwstawieniu do konsty
tucji burżuazyjnej nie słowną de­
klaracją praw obywatelskich i de­
mokratycznych, lecz ich gwaran­
tem, ich zabezpieczeniem. Projekt
Konstytucji Połsi- tej I: eczypospo-
Iitej Ludowej czyni w pełni zadość
tej podstawowej- zasadzi^, ponie­
waż mocnym i niezawodnym opar­
ciem dla praw obywatelskich i
wolności demokratycznych są na­
sze przeobrażenia społeczno-gos­
podarcze, oraz ludowy charakter
naszej władzy i przodująca, kie­
rownicza w niej rola polskiej kla­
sy robotniczej, która strzec będzie
zawsze niezłomnie sojuszu z pod­
stawowymi masami chłopstwa pra
cującego w budownictwie nowego
socjalistycznego ustroju społeczne­
go.

„Lemokrsqa“ w krajach

Rzeczywistą podstawą rozwoju
stosunków politycznych i kultural­
nych są stosunki ekonomiczne. Na
nich opiera się, z nich wyrasta, im
służy cała nadbudowa polityczna,
prawna i ideologiczna, a więc wła­
dza państwowa i Konstytucja, któ­
re z kolei wywierają wpływ na cha
rakter ogólnych stosunków społecz­
nych, stosunków produkcji. W spo­
łeczeństwach kapitalistycznych,
gdzie istnieje wyzysk mas pracują­
cych — prawa i swobody obywatel
skie dla tych mas stają się fikcją i
oszustwem, albo też są formalnie
i faktycznie likwidowane przez co­
raz jawniejszy terror policyjny i fa­
szystowski, przez wzrost militaryz-
mu. Ograniczanie i deptanie praw
obywatelskich obserwujemy obec­
nie w krajach kapitalistycznych,
nie wyłączając tych, które — jak
Francja czy Anglia — pyszniły się
niegdyś swym formalnym demokra
tyzmem burżuazyjnym. Dziś ■w

Anglii prześladuje się obrońców po­
koju, we Francji gwałci się brutal
nie nawet takie przepisy konsty
tucyjne jak prawo nietykalności po
selskiej. nie mówiąc już o nieustan­
nych orgiach policyjnych w stosun­
ku do mas robotniczych oraz ich
organizacji. Lud pracujący krajów
kapitalistycznych cierpi nie tylko
wskutek gwałtów i zamachów na je
go prawa polityczne, ale cierpi prze

, de wszystkim od bezrobocia, głodu,
I drożyzny, rosnących ciężarów po

wzrostu socjali datkowych, związanych ze zbroje-
I niami, jest nie tylko ograbiany ze

swych praw politycznych, lecz o-

graniczany jest w zaspokajaniu
swych potrzeb kulturalnych z braku
środków dla ich zaspokojenia.

Czyż można mówić o prawach de­
mokratycznych w Stanach Zjedno­
czonych, gdzie zrośnięty z kapita­
łem państwowy aparat ucisku stał
się wielką wylęgarnią zbrodniczych
myśli o najskuteczniejszych sposo­
bach zagłady jak największych mas

ludzkich. Czyż można mówić o ja­
kimkolwiek postępie i swobodach
obywatelskich w kraju, w którym
buszuje terror podżegaczy wojen­
nych, dławiący każdą śmielej wy­
powiedzianą myśl pokojową, w kra­
ju. w którym zwyrodnialcy imperia
listyczni potrafili omotać atmosferą
kłamstw i histerii wojennej miliony
ludzi, narzucając im sprzeczną z in­
teresami mas pracujących politykę
wojny, zdziczenia, ludobójstwa i
napaści w celach podboju świata.

Prawa i wolności demokratyczne
są nierozerwalnie związane z po
stępowymi dążeniami narodów, z

twórczym rozwojem ich kultury.
Nie dają się one żadną miarą po
godzić z polityką ucisku i agresji w

stosunku do innych narodów, ani
też z zaostrzaniem wyzysku ekono­
micznego w stosunku do mas pracu
jących własnego kraju, a w tym
właśnie kierunku zmierza polityka
krajów imperialistycznych. Odpo­
wiednikiem tych tendencji kapitali­
zmu jest właśnie zaostrzanie terro­
ru wobec klasy robotniczej. Kla­
sa robotnicza występowała zawsze

do walki w obronie swobód j praw
demokratycznych, deklarowanych
w niektórych konstytucjach burżua
zyjnych, a mimo to nie wypełnia­
nych i gwałconych z reguły przez
rządy kapitalistyczne. Jesteśmy
dziś świadkami walki prowadzonej
pod kierownictwem partii komuni­
stycznych wielu krajów Europy Za­
chodniej o poszanowanie i przestrze
ganię konstytucji burżuazyjnych
we Włoszech, Francji, Anglii itd.
Ta. słuszna walka jest wysoce zna­
mienna, świadczy bowiem, że w

schyłkowym okresie kapitalizmu
tylko klasa robotnicza i jej partia
rewolucyjna zdolna jest stawać na

czele mas pod sztandarem walki w

obronie elementarnych
'

praw czło­
wieka j obywatela,- walcząc rów­
nocześnie o pokój i organizując o-

pór narodów przeciwko agresyw­
nym knowaniom imperialistów.

Zabezpieczenie
rosnących potrzeb mas

pracu ącyca to

podstawowe prawo

gospodarni hra.ów

demokracji ludowe)
W krajach demokracji ludowej,

które budują socjalistyczny ustrój
społeczny, podstawowym prawem
gospodarki narodowej i podstawo­
wym zadaniem polityki władzy lu­
dowej jest zabezpieczanie w ma­
ksymalnym stopniu rosnących po­
trzeb materialnych i kulturalnych
mas pracujących. To właśnie obok
umocnienia władzy ludowej i pań­
stwa, jego siły i suwerenności, jest
niezawodną gwarancją urzeczywi­
stnienia najszerszych praw demo­
kratycznych ludu pracującego. Nie
mniej ważną gwarancją jest zabez­
pieczenie kontroli i współudziału
najszerszych mas w działalności
wszystkich organów władzy ludo­
wej, praktyczna łączność tych or­
ganów z ludem pracującym miast i
wsi. Zasadzie tej daje pełny wyraz
projekt Konstytucji.

Konsekwentna polityka władzy
ludowej ograniczania i wypierania
elementów kapitalistycznych oraz

usuwania wszelkich form wyzysku
wiąże się jak najściślej z plano­
wym rozwojem uspołecznionych
działów produkcji jako podstawą
całej gospodarki narodowej, z po­
lityką szybkiego uprzemysłowienia
kraju w oparciu o nową technikę,
co jest warunkiem również podnie
sienią na wyższy poziom rolnictwa
oraz zabezpieczenia sił obronnych
naszej Ojczyzny. Uspołecznione
środki produkcji, komunikacji, wy
miany i kredytu stanowią podsta­
wę rozwoju przemysłu socjalisty­
cznego i dalszego przekształcania,
stosunków społeczno - gospodar­
czych w kierunku pełnego zwycię­
stwa socjalizmu. Stałe wzmacnia­
nie spójni gospodarczej miedzy
miastem i wsią na podstawie bra­
terskiej współpracy robotn.ków i
chłopów bedzie skutecznym opar­
ciem dla tej polityki.

Władza ludowa zabezpiecza
pomoc i opiekę indywidualne.)
gospodarce chłopów pracujących,
udzielając szczególnego poparcia
rozwijającym się dobrowolnym
zrzeszeniom chłopskim, jako wyż
szym I korzystniejszym dla chło­
pów formom gospodarki zespoło­

wej, ułatwiającym osiągnięcie
przełomu w produkcji rolnej oraz

szybsze podniesienie dobrobytu
materialnego i kultury wsi.

Projekt Konstytucji uznaje 1 o-

chrania własność indywidualną
gospodarstw chłopskich, rzemieślni
czych i chałupniczych jak również
własność osobistą wszystkich oby­
wateli oraz zabezpiecza prawo jej
dziedziczenia. Mienie ogólnonarodo­
we Konstytucja powierza szczegól­
nej trosce i opiece wszystkich oby­
wateli. Zadaniem organizacji, spo­
łecznych i politycznych jest nieu­
stanne wychowywanie i b idzenie
w świadomości mas poczucia tej
troski, jako szczególnego obowiąz­
ku społecznego i patriotycznego.

Podstawą ustroju społecznego
jest praca. Art. 14 projektu Konsty­
tucji określa rolę pracy w Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej jako
miernika zasług i obowiązków oraz

sprawę honoru każdego obywate­
la, stwierdzając, że „przodownicy
pracy otoczeni są powszechnym
szacunkiem narodu".

Lud pracu ący
jedynym gospodarzem

Dopiero wyzwolenie ludu pracu­
jącego z jarzma wyzysku kapitali­
styczne - obszarniczego nadało pra
cy nową treść, uczyniło z niej wol­
ny i twórczy czynnik naszego no­
wego bytu, naszych przeobrażeń
społecznych, czynnik nieustannego
wzrostu siły i potęgi naszego pań­
stwa. a co za tym idzie naszej
wolności i niepodległości oraz twór
czego rozwoju naszego narodu. Lud
pracujący stał się dziś w Polsce
jedynym gospodarzem bogactw,
które sam tworzy własną swą pra­
cą, zlikwidowany został raz na za­
wsze rozdział między ludem pra­
cującym i owocami jego pracy, na­
rzucony społeczeństwom przez
klasy, żyjące z wyzysku pracy. Oto
na czym polega nowa treść i wła­
ściwy sens artykułów Konstytucji,
poświeconych pracy. Naszym zada­
niem jest wydobyć z tych artyku­
łów zawartą w nich wielką treść
wychowawczą i zarazem wyjaśniać
masom pracującym socjalistyczny
charakter zasady: „od każdego
według jego zdolności, każdemu
według jego pracy".

Struktura organów władzy i ad­
ministracji państwowej została w

projekcie Konstytucji głęboko zre­
formowana w porównaniu ze sta­
nem dotychczasowym. Jakie jest
podstawowe znaczenie tej. refor­
my? Ustala ona strukturę organów
władzy państwowej w kierunku
jej większego wzajemnego powią­
zania i w duchu jej głębszej demo­
kratyzacji. Usunięty został sztucz­
ny i sprzeczny z zasadami demo­
kratycznymi podział władzy na u-

stawodawczą. wykonawczą i sądo­
wą. Projekt nowej Konstytucji u-

suwa stare przeżytki burżuazyjne
w poprzedniej strukturze władz
państwowych i nadaje wszystkim
erganom władzy od góry do dołu
charakter jednolity, wiążąc je ści­
ślej z kontrolą mas zgodnie z pod­
stawową zasadą demokracji socja­
listycznej: „jak najszerszego włą­
czania mas pracujących do rządze­
nia państwem". Wszystkie organy
władzy są według nowej Konstytu­
cji wybieralne.

Rozdział 7-my projektu Konsty­
tucji określający podstawowe pra­
wa i obowiązki obywateli wywołał
w okresie dyskusji ogólnonarodo­
wej najżywsze zainteresowanie, a

równocześnie najbardziej powszech
ną i gorącą aprobatę. Po raz pier­
wszy w historii naszego narodu
masy pracujące znajdują w krót­
kich, pełnych konkretnej treści
sformułowaniach projektu Konsty
tucji tak jasny obraz swego no­
wego życia, swych zdobyczy, swych
osiągnięć, tak wszechstronne urze­
czywistnienie swych dążeń.

Twórca Konstytucji Kraju Zwy­
cięskiego Socjalizmu Józef Stalin
podkreślał tę jej właściwość, „że
nie ogranicza się ona do stwierdze­
nia formalnych praw obywateli,
lecz przenosi punkt ciężkości na

sprawę zagwarantowania tych
praw, na sprawę środków realiza­
cji tych praw..." „Nie proklamuje
tylko wolności demokratycznych,
lecz zabezpiecza je również w try­
bie ustawodawczym za pomocą od­
powiednich środków malerialnyeh.
Dlatego też jest rzeczą zrozumiałą,
że demokratyzm projektu nowej
Konstytucji — mówił, referując ‘en
projekt w roku 1936 towarzysz
Stalin — nie jest „zwykłym" i „ogól­
nie uznanym" demokratyzmem w

ogóle, lecz demekratyzmern s o-

cjaIistycznym“. (Z-ag.
Leninizmu, str 652).

Przytoczyłem tę wypowiedź Wiel
kiego Wodza i Bojownika nowej
epoki socjalistycznej, ponieważ od­

zwierciedla ona najgłębszy sens te­
go, na czym polega rzeczywisty
demokratyzm. Zasad tego demo-
kratyzmu socjalistycznego Komisja
Konstytucyjna starała się przestrze
gać konsekwentnie w całokształcie
projektu Konstytucji, przedłożone­
go Wam obecnie do decyzji, Obywa- j
tele Posłowie.

& asne dzieło

naotupIscego
Sądzę też, że w tym właśnie le­

ży główna przyczyna, iż masy pra­
cujące w 0'Rresie dyskusji ogólno­
narodowej nad projektem Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu- i
dowej poznały od razu i odczuły w !

niej własne swe dzieło, że przy- !

jęły ją jako swoją robotniczą 1 1
chłopską, prawdziwie ludową, pły- 1

nącą z ich serc, z ich myśli i uczuć ■
Konstytucję, taką właśnie Konsty-

'

tucję, o którą walczyli długo oni
sami i ich ojcowie, o której myśle-
li i mówili na barykadach i w po­
chodach robotniczych, w walkach
strajkowych i za kratami więzień,
za którą oddawali swą krew i ży­
cie najlepsi bojownicy i patrioci
polscy, o którą dziś walczą masy
robotnicze w krajach kapitalistycz
nego świata.

Projekt Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej wywołał po­
ruszenie nie tylko w kraju, ale 1
za granicą, nie tylko wśród przyja­
ciół ale i wśród wrogów. Jak usto­
sunkowali się ci ostatni do treści
naszej Konstytucji?

Opinia światowej prasy burżua­
zyjnej o naszej Konstytucji powta­
rza znów z tępym uporem to, co

już przedtem mówiła o kunstytu- ■
cjach innych krajów demokracji
ludowej — mianowicie, że jest
tylko deklaracja, która nie będzie
wykonywana. Argument ten doty­
czyć ma szczególnie rozdziału o pra >

wach obywatelskich.
Cóż można by odpowiedzieć na i

ten argument. To przede wszyst- ;
kim, że sam on jest mieleniem pu­
stych słów, właściwym publicystom
burżuazyjnym, którzy nie mają
zwyczaju zestawiać swych, twier­
dzeń z rzeczywistymi faktami. Bo

fakty dowodzą:

Iże prawo obywateli do pracy,
do zatrudnienia potwierdza

u nas fakt całkowitej likwidacji
bezrobocia, czego nie można po­
wiedzieć o krajach burżuazyj-
nych;
<1 że prawo obywateli do wypo

czynku w Polsce wykorzystu­
ją już od szeregu lat wszyscy bez
wyjątku pracownicy fizyczni i
um5'słowi, korzystający z płat­
nych corocznych urlopów i setki
tysięcy korzystających z uzdro­
wisk, domów wczasowych, tury­
stycznych i wypoczynkowych
itd., czego oczywiście, nie ma na

ogól dla klasy robotniczej w kra­
jach kapitalistycznych;
■_> że. prawo do ochrony zdro-

wia potwierdza fakt po­
wszechności ubezpieczeń społecz
nych w Polsce, płatnych w cało­
ści przez zakłady pracy, co jest
zasadą obcą dla państw burżu­
azyjnych;

a że prawo do nauki potwierdza
* powszechność i obowiązko­

wość nauczania dla wszystkich
dzieci w miastach i wsiach oraz

liczba 3.220 tysięcy dzieci w szko
łach podstawowych, 235 tysięcy
uczących się w szkołach liceal­
nych i oko\j 580 tysięcy w szko­
łach zawodowych, wzrost liczby
szkół wyższych z 27 w roku 1933
do 82 w roku 1951, a liczby stu­
dentów z 48 tysięcy do 134 tysię­
cy, wreszcie liczba około 325 ty­
sięcy korzystających ze stypen­
diów państwowych w szkołach
średnich, zawodowych i wyż­
szych;
r że prawo do korzystania ze

zdobyczy kultury umożliwia
rosnąca wciąż sieć bibliotek, mu­
zeów, teatrów, domów kultury,
kin, świetlic — wielokrotnie
przerastająca już dziś stan, który
istniał przed wojną i stan istnie­
jący obecnie w wielu większych
od Polski państwach kapitalisty­
cznych;
z- że prawa dla kobiet i całko-

’ wite ich równouprawnienie
znajdują realne potwierdzenie
we wszystkich gwarancjach za­
wartych w Konstytucji a urze­
czywistnianych od dawna w pra­
ktyce, w coraz liczniejszych a-

wansach kobiet na odpowiedzial­
ne stanowiska i urzędy, przede
wszystkim zaś w szerokiej opie­
ce państwa nad matką i dz:ec-
kiem. co między innymi wyraża
się w spadku zgonów niemowląt
o 27 procent w porównaniu z o-

(Dckończenie na str. 4)



Dokończenie referatu wygłoszonego przez Prezydenta RP Bolesława Bieruta
kresem przedwojennym, spadku
Zgonów dzieci na skutek wątło­
ści, chorób żołądka i jelit oraz

chorób okresu niemowlęctwa o

49 — 70 procent, spadku śmiertel
naści potężnie o 87 procent w mia
etach i 73 procent na wsi w po­
równaniu z latami przedwojen­
nymi — dzięki wzrostowi pomo­
cy lekarskiej dla matek i dzieci,
dzięki rosnącej sieci żłobków i
przedszkoli oraz zakładów położ­
niczych.
Skoro już mowa o ochronie zdro­

wia jako jednej z ważniejszych
form pomocy państwa ludowego
dla swych obywateli, przytoczę kil­
ka cyfr niezwykle ped tym wzglę­
dem znamiennych: ..

Przyrost naturalny wynosił w ro­
ku 1933 — 10,7 na 1000 ludności,
v. roku zaś 1950 osiągnął 19,0, czyli
wzrósł o 78 proc, w stosunku do o-

kresu przedwojennego. Nigdy staty
styka polska nie notowała takich

cyfr przyrostu naturalnego, jak no­
tuje stale obecnie, poczynając od
roku 1948.

Zwiększenie przyrostu naturalne

go jest wynikiem zwiększającej s>ę
liczby urodzeń z jednej strony i

zmniejszenia śmiertelności — z dru

g.ej. Oba zjawiska są niewątpliwie
wynikiem przemian gospodarczych
i społecznych vj naszym kraju,
wśród których decydującym czynni
kiem jest wzrost stopy życiowej
mas pracujących i troska państwa
o ochronę zdrowia ludności.

Liczba zgonów na tak rozpow­
szechnioną w Polsce chorobę jak
gruźlica wykazuje spadek o poiOwę
w stosunku do okresu przeuwojen
nego.

bpadek umieralności ogółem w

latach 1948-4y wyraża się cyfrą 23,z
proc, w porównaniu z latami przed­
wojennymi, w wyniku czego śred­
nia d.ugość życia w Polsce zwięz.
szyła się — według obliczeń Mim
sterstwa Zdrowia — o około 18 proc,
w stdsumiu uo stanu przeć,woj en

nego.
Zmniejszyła się wybitnie umie-

rulriuśc na choroby zakaźne za­
równo w miastach jak na wsi
— średnio o ponowę, a w niektó­
rych schorzeniach spadła do 14,
wzgięciille lt> okresu przedwojen­
nego.

Czyż liczby te nie są wymowny­
mi miernikami wzrostu sit naro­
du, miernikami naszych osiągnięć,
czy z me zactają one Kiamu wrogim
bredniom oszukańczej propagandy
imperialistycznej, łożącej coraz

większe sumy dolarów, aby zohy­
dzić nasz kraj i nasz yst^spoie-

Z izwitii'

Pogrobowcy polskiego faszyzmu,
Chwaicy uap.ęiiiuwany cn przez hi­
storię rząouw szlachtę .czyzny 1 ka-
piiam, eimgranccy kosmopolici
bez mei i oez ojczyzny, caia la siuo
cena zgraja najmitów amerykań-
Sklcn powtarza w kolko ten sam

niótyw. piOjBKt naszej Konstytucji
jest nasiacujWiiiciweiii Konstytucji
Kauzieckiej. Obrazuje to wyjątko­
wą wprost obłudę 1 tępotę amery-
kanskich najmitów, jest bowiem
rzeczą jasną, ze jako kraj budują­
cego się socjalizmu korzystamy z

oiurzym.ego dorobku kraju, w któ­
rym socjalizm zwyciężył. (Oklaski).
Aie jest również rzeczą bezsporną
i jasną, że nasza Konstytucja wy­
rasta z najgłębszych pokładów pol­
skiej gieby, z waik i z woli polskie­
go ludu, wyrasta z dziejów nasze­
go narodu i jest wcieleniem jego
wielowiekowych dążeń, jest rozwi-

Zitwierdzsaw

reisrthw

szyiowcawycli

\V. Szempliiiskiej
Międzynarodowa Federacja Lotni­

cza - (.-Al) zatwierdziła owa rekor

dy międzynarodowe Wandy Szempań
skiej. ,

Rekordy te ustanowiła Szemplinska
W kjas.e szybowców uwum.ejscowych,
lecąc na „żurawiu".

Pierwszym rekordem jest przelot
docelowy powrotny długości 164.6 km
na trasie Warszawą — Siedlce — War

szawa.
57.833 km na godz. na trasie trój­

kątnej Warszawą — Tłuszcz — Koł­
biel

_

Warszawa długości 100 km —

to drugi rekord jaki zatwierdziła FAL
W ten sposób szybownicy polscy

posiadają 6 rekordów międzynarodo­
wych i co do ilości ich posiadania za-

mirą trzecie miejsce za Francją — 9.
ZSRR-8,aprzedUSA—4iSzwe
Cją—1. /

Rze

nięciem jego najbardziej postępo-1 cśe jego upewnili całość. Całość

wych tradycji, które są dla nas

przedmiotem dumy. (Oklaski). Na­
sza Konstytucja i nowe życie naro­
du, którego jest odzwierciedleniem,
powstały w walce z tym wszyst­
kim co podłe i zdegenerowane, co

wsteczne i skarlałe, co sprzedajne
i bezldeowe, w walce z całą spuś­
cizną ciemnoty i przesądów, nacjo­
nalistycznej megalomanii i pasożyt
niofwa kosztem własnego ludu i In­
nych uciskanych narodów. (Okla­
ski).

Cheemy też, aby wszyscy ludzie
zrozumieli sens naszej Konstytu­
cji, zdali sobie sprawę, że u-

kształtewanie naszej narodowej,
ludowej Konstytucji polskiej, wol

nej od burżuazyjnych kosmopoli­
tycznych wzorów, stało się moż­
liwe właśnie dzięki zwrotowi w

dz'e,iach ludzkości, który zapo­
czątkowała Wielka Socjalistycz­
na Rewolucja Październikowa.
(Oklaski).

luauiś je te Siny
że czerpiemy
z dfcśwladczefi
brater k Krajsj Rad

Dla każdego uczciwego czlowie
ka jest rzeczą oczywistą, że roz­
gromienie najeźdźców hitlerow­
skich przez Związek Radziecki
stworzyło warunki dla zdobycia
przez nas niepodległości, dla zdo­
bycia władzy przez lud, dla zwy­
cięstwa ludu nad siłami kapitali­
stycznego wyzysku i rozkładu.

Dla każdego uczciwego czło­
wieka jest rzeczą oczywistą, że
dzięki opartemu na zwycięstwie
Związku Radzieckiego nowemu

układowi sił na arenie między­
narodowej po drugiej wojnie
światowej stało się możliwe umoe

nieme Polski Ludowej w no­
wych granicach, opartych na

Odrze, Nysie i Bałtyku i jej wspa i

niały rozwój. (Oklaski).
Opieramy się „na rewolucyjnym

dorobku polskiego i międzynarodo­
wego ruchu robotniczego — jak gło
si wstęp do projektu Konstytucji
— na historycznych doświadcze­
niach zwycięskiego budownictwa so

cjalistycznego w Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich,
pierwszym państwie robotników i

chłopów".
Dumni jesteśmy z tego, że czer­

piemy z doświadczeń i dorobku na­
rodów radzieckich, które po bra­
tersku dzielą się z nami swymi
wielkimi osiągnięciami we wszyst­
kich dziedzinach przemysłu, techni
ki, rolnictwa, ochrony zdrowia,
swej głęboko humanistycznej sztu­
ki 1 przodującej nauki.

Uważamy za dobrodziejstwo, że
w czasach rosnącego zdziczenia fa­
szystowskiego i gnicia moralnego w

krajach kapitalistycznych, w cza­
sach ludobójstwa i stosowania
przez imperialistów broni bakterio­
logicznej — możemy korzystać z

doświadczeń i pomocy Wielkiego
Kraju Rad, który zmienia oblicze
ziemi, zaprzęga energię atomową
do pracy pokojowej, buduje kanały
i odwraca bieg rzek, wznosi wspa­
niałe budowle komunizmu. Równo­
cześnie zaś sięgamy w głąb naszej
historii i z krytycznej analizy jej
wielkiego dorobku czerpiemy wska
zania na dzień dzisiejszy i jutrzej­
szy.

zrobi was dopiero
od innych osob-
powszechna spra-
narodem całym".
pisał o Konstytu-

waszego Narodu
ludem jednym i

nym. a wolność
wi, że będziecie

Hugo Kołłątaj
cji 3 maja:

„Wielu projekt mój za zbyt śmia­
ły osądzą, gdy ja sam zagłębiając się
w przyszłości, która łatwiejszy
przystęp prawdzie do serc ludz­
kich zgotuje, patrzę nań jako nie-
odpowiadający zupełnie chęci do­
brem ludzkim zajętej. Przyjdą na­
stępne po nas pokolenia i jeżeli to

małą pismo czytać będą rzekną:
„Przecież w roku 1789 odważono się
mówić za prawdą, lecz jak wówczas
przesądom ulegać trzeba było, kie­
dy w nim nie dość jeszcze śmiało
przy prawdzie obstawano".

Ileż w tych siewach wielkiego pa­
trioty jest głębokiej wiary w siły
narodu!

Czyż połowiczność, niezdecydo­
wanie i uleganie przesądom szla­
checkim, które z taką przenikliwoś
cią Kołłątaj uchwycił w Konstytu­
cji 3 maja, nie zostały po raz pier­
wszy vj naszej historii przezwycię­
żone dopiero w naszych czasach, w

naszej Konstytucji?
W naszej codziennej pracy i wal­

ce, tworząc nową Konstytucję, się­
gamy jeszcze głębiej w naszą histo­
rię i docieramy do tradycji prze­
milczanych lub wręcz fałszowanych
przez burżuazyjnych historyków,
sięgamy do bogatej historii chłop­
skiej. do chłopskiej, poniewierki i
do szlacheckiej samowoli i wyzys­
ku, do nieludzkiego pańszczyźnia­
nego okrucieństwa, kiedy uwa­
żano. że chłop jest „nieczłowie­
kiem".

Sięgamy do tradycji pełnych bo­
haterstwa zrywów, buntów i pow­
stań chłopskich krwa.wo tłumio­
nych przez szlachtę, kiedy to mag­
naci i książęta kościoła z niesłycha­
ną mściwością ścigali przywódców
chłopskich, kazali ich ścinać i ćwiar
tować.

Czerpiemy z pięknych tradycji
walki „za wolność Waszą i naszą"
w wieku XIX, z walk „o wyzwo­
lenie z niewoli narodowej, narzu­
conej przez pruskich, austriackich
i rosyjskich zaborców — koloniza-

Pracuiący chłopi

Ostawiają
lierwsze zbeża

spełniając swój

patriotyczny
obowiązek
n EALIZUJĄC zobowiązania

te dla uczczenia 8 rocznicy
zwolenia Narodowego, coraz . .

chłopów szybko przeprowadza omłoty
zebranego zboża i sprzedaje Państwu
pierwsze partie ziarna, głównie jęcz­
mienia i rzepaku, na poczet obowiąz­
kowych dostaw.

W spełnianiu tego patriotycznego o-

bowiązku wobec Ludowej Ojczyzny,
przodują członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Do punktu skupu w Dobrzycy, pow
Krotoszyn, w woj. poznańskim, spół­
dzielnie produkcyjne Augustynów i No

wy Świat odstawiły 6.750 kg jęczmie­
nia. Przewodniczący spółdzielni Nowy
Świat, w której większość członków

stanowią ŻMP owcy — Jan Królik,
nurt (członek ZMP, stwierdzi! przy odsta-

spółdzielcy pragną w

podję
Wy-
więcej

Czerpiemy
z pcstęprwych tredyCji

i wskaz.fi wtel.uc.t
11 iokó m

Projekt Konstytucji Polskiej
czypospolitej Ludowej jest wyra­
zem osiągniętego po raz pierwszy
w naszych dziejach zwycięstwa lu- |

do-wego, plebejskiego nurtu, które- ,

go dalszym ciągiem jest polski re- ,

wolucyjny ruch robotniczy, i ‘'

marksistowski — spadkobierca ; ^.je_ ye m!odzi
wszystkiego co było szlachetne i

postępowe w dziejach Polski.
Czerpiemy z pięknych tradycji

piastowskich, które leżą u podstaw
obecnego ukształtowania geografi­
cznego naszej Ojczyzny i jej granic.

Czerpiemy z postępowych trady­
cji „złotego wieku" literatury pol­
skiej. z świetnego dorobku Reja i

Kochanowskiego, Ostroroga i Mo­
drzewskiego.

Czerpiemy z pięknych tradycji
„Polskiego Oświecenia", Sejmu
Czteroletniego, powstania kuściusz

kowskiego, polskich jakobinów.
Czyż nie znalazł dopiero w na­

szej Konstytucji urzeczywistnienia
płomienny apel Franciszka - Sale-

zego Jezierskiego, który w roku
1790 pisał- „Chcecież być wolnymi?
Trzeba, żebyście sobie wolności
istotne przepisał! prawidła. Chce- mu..

cięż być narodem? Trzeba, żebyś- przez miejscowy GOnl .

i

podjęte dla uczczenia
Przodowników — Bu-

ten sposób jak najszybciej wykonać
l zobowiązania,
i Zlotu Młodych

: downiczych Polski Ludowej i Święta
I Lipcowego.

Za przykładem spółdzielni produk­
cyjnych postępują indywidualni chło­
pi. 1 tak Stanisław Trawiński z Koź­
mina dostarczy! do magazynu GS 3,5

tony jęczmienia ozimego.

„Zebrałem w bieżącym roku 36 q
jęczmienia z ha—powiedział Trawiń-

i ski.—Ten duży plon zawdzięczam prze
i de wszystkim pomocy Państwa Lud >

wego. które zapewniło mi nawozy
sztuczne, zabezpieczyło ziarno kwali
fikowar.e i mechaniczną obróbkę pola

torów" — jak głosi wstęp do pro­
jektu Konstytucji — z tradycji u-

działu Polaków w walkach wyzwo­
leńczych innych narodów.

Nawiązujemy do uczuć solidarno
ści i przyjaźni, które walczących o

wolność Polaków łączyły w XIX i
XX wieku z siłami postępu na ca­
łym świecie.

Uwieńczenie
zwycięstwa
bohaterskich walk
polskiego ruchu
rolotn czew

Przede wszystkim zaś czerpiemy
siłę z wielkiego dorobku polskiego
i międzynarodowego ruchu robotni

czego, jego bohaterskich tradycji,
jego internacjonalizmu i głębokie­
go patriotyzmu. Nowa Konstytucja
jest uwieńczeniem zwycięstwa bo­
haterskich zmagań polskiego ruchu
robotniczego na przestrzeni 70 lat.

(Oklaski).
Jakże wielkie było znaczenie te­

go, że Marks i Engels tyle uwagi
poświęcili sprawie narodowego i

społecznego wyzwolenia narodu

polskiego, że tak ściśle łączyli spra-

śwśata
domagają się

położenia kresa
wojnie
hkteiiehgicznei

MOSKWA,

W ARTYKULE wstępnym pt.
„Narody świata przeciwko

wojnie bakteriologicznej" dziennik
„Prawda" stwierdza, że wydarze­
nia ostatnich czasów, nowe, pro­
wokacyjne i agresywne akty in­
terwentów amerykańskich w Ko­
rei i w Chinach potwierdzają ze

szczególną siłą aktualność uchwa­
ły Światowej Rady Pokoju „prze­
ciwko wojnie bakteriologicznej".

Zebrane w czasie badania fak­
ty stosowania broni bakteriolo­
gicznej w Korei i w Chinach ma

teriały, z którymi Światowa Rada
Pokoju zapoznała się na swej nad

zwyczajnej sesji, nie pozostawia­
ją żadnej wątpliwości, że imperia
liści amerykańscy rozpętali i pro­
wadza wojnę bakteriologiczną we­
dług ściśle określonego i z góry
opracowanego planu. ,

„Prawda" przypomina, że w Ko
rei i Chinach przez długi czas

działały takie cieszące się ogrom­
nym autorytetem komisje, jak ko

misja Międzynarodowego Zrzesze­
nia Prawników — Demokratów,
komisja chińskich, organizacji, spo
łecznych i Komisja światowej Ra

dy Pokoju. Zebrane przez nie. do­
kumenty, fakty oraz ich wnioski

zyskały szeroki rozgłos i stały. się
znane międzynarodowej opinii pu­
blicznej.

Niedawno — kontynuuje „Praw
da“ — światowa opinia publiczna
ponownie dowiedziała się z ust ta

kiego autorytatywnego świadka i

znanego bojownika sprawy poko­
ju, jak Hewlett Johnson, że do­
wody prowadzenia wojny bakterio­
logicznej przez Amerykanów są
niezbite.

Opinia publiczna na całym świecie—
stwierdza „Prawda" — coraz, lepiej za-

czyna zdawać sobie sprawę, że nie jest
przypadkiem, iż przedstawiciele USA
w Organizacji Narodów Zjednoczonych
systematycznie torpedują propozycje
radzieckie w sprawie zakazu ł>rcn;
bakteriologicznej, że nie przypadkiem
odmawiają rozpatrzenia tej sprawy w

Radzie Bezpieczeństwa z udziałem

przedstawicieli Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej. Nie jest również

przypadkiem fakt, że Stany Zjednoczo­
ne dotychczas odmawiają ratyfikowa­
nia protokółu genewskiego, zakazujące­
go używania gazów bojowych i broni
bakteriologicznej. Na podstawie tyrb
faktów opinia publiczna wyciąga odpo­
wiednie wnioski.

Uchwała Światowej Rady Po­
koju, domagająca się położenia
kresu wojnie bakteriologicznej —

stwierdza w zakończeniu „Praw­
da" — cieszy się poparc;em naj­
szerszych warstw ludności na ca­
łym świecie, cieszy sie poparciem
wszystkich uczciwych ludzi. Na­
ród radziecki, kroczący w pierw­
szych szeregach bojowników o po

kój, popiera w całej pełni uchwa­
łę światowej Rady Pokoju, albo­
wiem uważa ją za doniosły wkład

w sprawę walki o pokój i bezpie­
czeństwo narodów.

wę zwycięstwa sprawy wolności I

demokracji w Europie z walką o

nową, wolną, ludową Polskę.
Jakąż nieocenioną pomoc okazał

Lenin polskiemu ruclfowi robotni­
czemu, polskiemu proletariatowi i
narodowi polskiemu w jego walce
wyzwoleńczej, broniąc wytrwale
już w nowych warunkach, w okre­
sie imperializmu, sprawy wolności
Polski,, sprawy solidarności i bra­
terstwa klasy robotniczej Rosji i
Polski.

Jakże olbrzymi w swym znacze­
niu jest wkład Józefa Stalina do
dzieła wyzwolenia Polski, ustale­
nia jej granic, do dzieła umocnie­
nia i rozwoju Polski Ludowej, do
historycznego zwrotu w wielowie­
kowych stosunkach między naro­
dem polskim a narodami rosyj­
skim, ukraińskim i białoruskim.
(Oklaski).

Zwrot ten, który stał się możliwy
dzięki zwycięstwu Rewolucji Paź­
dziernikowej i dzięki zdobyciu wła­
dzy przez lud w Polsce w wyniku
rozgromienia hitleryzmu przez Ar­
mię Radziecką, był przedmiotem
dążeń najlepszych Polaków i Ro­
sjan na przestrzeni ostatnich 150
lat.

Jakże pięknie wyraża tę myśl
głos radykalnej emigracji polskiej
„Gromada Humań".

„Rosja, która cierpi toż samo, co

i my... czyż nie złączy sił swoich z

nami przeciwko wspólnemu jarz­
mu? Rosja, która była z nami w

1825 r„ Rosja, która jak braci przyj
mowała nas w głębiach Syberii w

1831, Rosja, która w 1839 chciała

przywołać do życia Polskę... Czyż
teraz będzie przeciwko nam? Czyż
się zaprze imion Pestla, Murawie-
wa, Bestużewa, które wraz z Zawi­
szą i Konarskim wśród teraźniej­
szości egoizmu błyszczą jak gwiaz­
dy swoim poświęceniem na Wscho­
dzie? Oto są ci, na których racho­
wać powinniście..." Historia w peł­
ni potwierdziła słuszność tych pol­
skich rewolucyjnych nadziei.

A czyż później w okresie powsta­
nia styczniowego przyjaźń czoło

wych działaczy lewicy Czerwonych
jak Dąbrowski, Wróblewski, Siera­
kowski, Padlewski, z Hercenem i O

gariewem, Czernyszęwękim, Dobrą?’
fubowem i Szewczenką— nie świąd
czy o tym samym głębokim nurcie,
który .przewija się na przestrzeni
dziesięcioleci? Czyż nie znalazła o-

na później swego wcielenia w ta­
kich wielkich postaciach jak Lud
wik Waryński, Julian Marchlewski
i Feliks Dzierżyński, czyż nie zosta
ła potwierdzona wspólną walką re

Przy pomocy
różnych wykrętów
Szwedzi
cBcą ukrić
fskt rsrKSząsig
granicy ZSRR
przez ich samolot

u'o’skouy
MOSKWA

PIĄTEK, 18 bm., „Krasny)
* * Flot" zamieścił rozmowę swego

korespondenta z szefem szlabu lot

nictwa marynarki wojennej ZSRR, ge
neralem — leitnantem lotnictwa Szu

gininem, na temat naruszenia przez
szwedzki samolot wojskowy granicy
radzieckiej.

Gen. Szuginin dokładnie przestu­
diował oficjalne materiały szwedzkie

w tej sprawie. Dochodzenia i wnioski

komisji Szwedzkiego Lotnictwa Woj
skowego — oświadczy! gen. Szuginm
— są sprzeczpę z faktami i opieraj j
się na domysłach. Bezpodstawność
wniosków lej komisji rzuca się w o

czy każdemu, kto zna warunki lotów

nad morzem.

Nawet przy najbardziej pobieżnym
zapoznaniu się ze szwedzkimi oficjał
nymi materiałami widać wyraźnie
Chęć, aby przy pomocy różnych wv

krętów UKryc takt naruszenia przez
szwedzki samolot wojskowy granicy
państwowej ZSRR.

W zakończeniu rozmowy gen Szu

gimn oświadczył, że cala historia z

lotami szwedzkich samolotów tozpo
znawczych u wybrzeży radzieckich,
z naruszeniem przez nie gr lnicy ra

dzieckiej bardzo przypomina pjdobne
loty amerykańskich saitiolotow wywia
duwczycli nad Bałtykiem w lJćU t.

wolucjonistów polskich 1 rosyjskich
na barykadach 1905 roku a potem
w ogniu Wielkiej Rewolucji 1917 ro

ku, w setkach demonstracji robot,
ników i chłcpów polskich walczą­
cych pod przewodem komunistów
w okresie międzywojennym i wresi
cle w krwi wspólnie przelanej na

pobojowiskach drugiej wojny świa.
towej w walce z najeźdźcą hitlerow
skim?

Czyż zdobycze, które odzwierciei
la nasza Konstytucja nie są. owo­
cem tej wspólnej walki i tego hi*

storycznego zwrotu w stosunkach
między narodem polskim i rosyj.
skim. zwrotu, o którym mówił Jó?
zef Stalin w 1945 roku podczas
podpisania umowy o przyjaźni, wz$
jemnej pomocy i współpracy?

N jwa Konstytucja
£w«a£ectwfcm wielości

naszego narodu
Obywatele Posłowie! ,

Uchwalając Konstytucję Pol*
skiej Rzeczypospolitej Ludowej
iziożymy tym samym hołd cieniom
najlepszych Polaków, którzy na

przestrzeni wielu pokoleń walczy
li o sprawiedliwość, o postęp, o

wolność, ztoiymy hołd bojojyni*
kom sprawy robotniczej i chłop-,
skiej, którzy życie swe oddali w

walce z przemocą i wyzyskiem
kapitalistycznym, złożymy hołd
pamięci tych wszystkich, którzy
w ciemną noc okupacji hitlerow*
skiej oddali swe życie z wiarą w

lepsze jutro foiski, z wiarą w jej
woiność i wielkość.

Złożymy też hołd pamięci żol*

nierzy i oficerów radzieckich, któ

rzy polegli na polskiej ziemi w

walce o wspó ną sprawę.

Uchwalenie przez Sejm Kon*

stytucji Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej wzmocni siły naszego

narodu, jeszcze bardziej scementu

je nasz narodowy front walki o

utrwalenie pokoju, o realizację
planu G-lętflięgq, yyzpąęęąj, to
nasz wkład do walki, którą to*

czy dziś caiy wielki światowy
obóz pokoju i postępu.

Na przekór wrogom Konstytu*
cja Polskiej Rzeczypospolitej Lu*

dowej nie tylko umocni nasze

dotychczasowe zdobycze, ale uto,
ruje drogę do pełnego zwycię*
siwa socjalizmu. (Oklaski).

KONSTYTUCJA POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
STANIE SIĘ ŚWIADECTWEM
WIELKOŚCI NASZEGO NARODU,
ŚWIADECTWEM TRWAŁEGO

ZWYCIĘSTWA POSTĘPOWEGO
NURTU W DZIEJACH NASZEGO

NARODU, ZWYCIĘSTWA SFRA*

WY KLASY ROBOTNICZEJ I SO*

JUSZU ROEOTNICZO - CHŁOP*

SKIEGO.

UCHWALONA PRZEZ SEJM
USTAWODAWCZY KONSTYTU*

CJA POLSKIEJ RZECZYPOSPO*

LITEJ LUDOWEJ BĘDZIE TAR­
CZĄ' I ORĘŻEM NASZEGO NA*

RODU W WALCE O ROZKWIT I

SWiETNOŚC NASZEJ OJCZYZNY
— POLSKIEJ RZECZYPOSPOLI­
TEJ LUDOWEJ. (Długotrwale, bu­
rzliwe owacje). I

Pohidfiioue

powiały
troi, krakowskiego
rozpccząły
żrnwa

KAŻDYM dniem coraz więcej rob'
■4-' ników przystępuje do żniw. Do­

tychczas kosili , żyto tylko rolnicy W

północnej części województwa. Obec­
nie od kilku dni koszą już żyto rolni­
cy z Łososiny Dolnej, Grybowa i P°‘
bliskich okolic Nowego Sącza. SkosZO
no tam około 200 ha żyta.

Jednocześnie napływają meldunki o

rozpoczęciu żniw w Brzezrncy i
wsiach położonych w pobliżu Wado­
wic. Z dniem 17 lipca br. PaństwoW*

Gospodarstwa Rolne, Spółdzielnie P'°

dukcyjne i indywidualne gospudarstwś
zakończyły zbiór rzepaku i jęczmieni8
ozimego Plony uzyskane w PGR

wyższe niż w roku ubiegłym, (wk) >



Kułaka ukrytego ui „babskim gadaniu" ECHO KRAKOWSKIE Str. »

fflftjspla eziijność
Notre objekrp przemysłowe,

mieszkania, szkoły, świetlice
Wycieczka zorganizowana przez ZMP

P5T skwarne lipcowe południe,
J Nogi, jakby z ołowiu, grzęzną ,w

.„opielonym pyle ciechanowskiej dro
p, a wzrok ospale ślizga się po wyso

'

vjch talach dorodnego zboża o którym
gospodarze powiadają: „piękny latoś

urodzaj
_

Daleko stąd jeszcze do Chrusz-
czewa? - pytam wysokiego młodzień
ca po którego ogorzałej twarzy .spły­
cają również strugi potu.
_

Już niedaleko. Najwyżej kilo­
metr. Chodźcie ze mną to podprowa­
dzę...

Dobre 50 metrów wleczemy się ra­
zem w milczeniu Mijamy samotne za

grody u wejść których czujne zazwy
czaj, poczciwe wiejskie kundliska pi ze

puszczają nas obojętnie. Wywiesiły
płomienne jęzory i tylko ciężko dyszą
Mijamy małe poletka kartoflisk i „bn-
raczysków", których zieleń zszarzała
od żaru... Na ustach mam jeden wy­
raz — pićl
_ przydałaby teraz się „trzydniów

ka“ deszczu — odezwał się :nój towa

rzysz. — i nagle potknąwszy się o nie

widoczny w pyle drogi kamień za­
klął: żeby ich wszyscy diabli!...

Gdy zapytałem go, komu tak „do­
brze życzy", zarumienił się aż po czuo

ki słomianych • blond włosów.

Niiic... Ja tylko tak do siebie. Ale
jpo prawdzie to zły jestem na ZG
ZMP, który od dwóch miesięcy obie­
cuje nam t zn zarządowi gminnemu
ZMP w Opinogórze dwa rowery I...
nie dostarcza ich. Już trzeci dz'eń „ga
niam“ jak wariat na piechotę po g'ó
madach i ledwie mogę zdążyć z za­
łatwianiem spraw, których przecież
przed Zlotem co niemiara My tu tram

wai, jak oni w Warszawie nie mamy,
i trzeba czasem dziennie zrobić po oO
km. Skąd tyle spraw? Przecież w jed
nej, tylko naszej gminie zawiązały się
4 brygady zlotowe...

I INICJATYWA MŁODYCH

I JAKOŚ zapomnieliśmy o skwa­
rze. Tadeusz Czarnecki, syn b for- i•i rze. ladcusz Czarnecki, syn b for­

nala z majątku hr Krasińskich w O

pinogórze, nie tylko ceni sobie swój
nowozdobyty zawód kino-operatora i

szczyci się, iż został wybrany delega­
tem na Zlot — Czarneckiego obchodzą
sprawy jego wsi, pracy i życia jego
kolegów.

-■ Różnie powstają nasze brygady
ale zawsze oznaczają one przełom w

życiu gromady. Pociągają za sobą
niezdecydowanych i chwiejnycn. Je­
śli chcecie posłuchać to wain o takiej
jednej brygadzie opowiem...

Było to w połowie czerwca. Od
dwóch miesięcy gromadzkie dyskusie
nad założeniem spółdzielni produkcyj
nej rozbijały się o „babskie gadania".
Stał za tym „gadaniem" ukryty ku­
łak ale na zebraniach lamentowały
żony średniorolnych gospodarzy Co

mówiły? Ano, żę „nie chcą znów iść

pod dzwonek" — niby... „na pańskie*1***
■- że „kto tam wie jak w spółdzielni
jest naprawdę" itp. Wtedy przew gro
madzkiego koła ZMP Józef Karkow­
ski rzucił projekt aby zorganizować
wycieczkę do pobliskiej spółdzielni
produkcyjnej w Rykaczewie. No i po
jechało na tę wycieczkę 29 osob — w

tym 6 niezrzeszonych.

TM IEDAWNO doszły do moich rąk
1 ’ dwie przesyłki. Jedna z Pary­
ża, druga z bliższej odległości, bo
x Olsztyna.

Z Paiyża otrzymałem najnow­
szą sensację wydawniczą: pamięt­
niki sławnego amerykańskiego
muzyka jazzowego —Miltona Mez
zrow, zwan°2o przez wielbicieli
krócej — Mezzem. Książka nosi

Żytu! „Pasja życia" i została prze­
łożona na francuski po to. aby za­
chęcić Francuzów do amerykań­
skiego stylu życia.

Z Olszlyna napisała moja brata­
nica — Maryśka. Za rok zda ma-

*urę, a teraz jest przodownicą na­
uki w swoje’; szkole, więc została
w nagrodę wydelegowana na Zlot
Młodych Przodowników do War­
szawę. Listem Maryśka chciala

zapowiedzieć swój przyjazd
Mezz. ma dziś ponad 40 lat. Ma­

ryśka ma 17. ale oboje piszą o swej
młodości tyle-że nieco różnym ję­
zykiem Ohoie też są z niej zado­
woleni, tylko każde z innych po-

# a.ilepiej zresztą będzie, jeśli
°ddam im głos:

SZKOŁA ŻYCIA

Mezz; Ta granda zdarzyła się,1
medy miałem 16 lat Miałem kole-

Sammy 0'Briena — fajny typ.
Pecjalista od wytrychów do aut.

"Uz dwa wozy udało nam się
_*wiz.dnąć 1 opylić, ale z tym Stu-

( Kepjsał Stefan Henel

Jaki jest skutek tej wycieczki? Po
wiem wam tylko, że matki przestały
w chałupach zamykać gębę młodzie­
ży słowami „a dużo ty tam wiesz jak
jest w spółdzielni..“ — bo młodzież
już wie. Przestały donderować na ze­
braniach bo mężoj^ie. ich nie słucha
ją Starzy gospodarze raz po raz przy
chodzą na nasze zebrania i niby to

przypadkiem przysłuchują się bacznie
jak i co o tej spółdzielczości mówi­
my 5 średniorolnych zgodziło się już
nawet przystąpić do spółdzielni...

I oto jak nasi niezrzeszeni koledzy
zobaczyli, że ZMP zaczyna mieć po­
słuch i szacunek w gromadzie, zaczęli
do nas się garnąć Z tych wszystkich
właśnie uczestników wycieczki zro­
dziła się nasza brygada Liczy ona 29
członków Nie przypominam sob'e

wszystkich zobowiązań ale wyliczę
wam niektóre:

Przepracujemy w PGR przy żni­
wach 350 roboczogodzi.n... Chociaż,
kto wie czy nie więcej bo przy picie-
niu zgłosiliśmy 250 godzin a już da­
liśmy 280 godzin ochotniczej pracy.
Poza tym zrobimy dla LZS boisko do

piiki nożnej i drugie do siatkówki ..

Ale wiecie co nas, zetempowców naj
bardziej cieszy? Fakt, że wszyscy nie

zorganizowani uczestnicy wycieczki
zgłosili się już w szeregi nuzej orga
nizacji Przekonali się i zrozumieli o

co walczymy — zakończy! Czarnecki.

Byliśmy na miejscu. Czarnecki
szedł dalej — do wsi Grzybowo, do in

nej brygady Ja sktęcilem w opłoiKi
Chruszczewa. Z dala pożegnał mnie jc
szcze wesołym; Do zobaczenia — na

Zlocie!

ZAWIERAMY ZNAJOMOŚĆ
Z BRYGADĄ CHRUSZCZEWSKĄ
TVT IE zdążyłem się jeszcze otrząs-
k ’

nąć z wrażenia tej rozmowy gdy
naprzeciw mnie wyrosły trzy dziw­
ne postacie Rosłe „drągale" w wie­
ku 17 — 18 lat. ubieleni od slóp do
głów w mace, baraszkowali się na rrin
rawie Nie wiedziałem, że byli to
członkowie tutejszej brygady Goto­
wej. Warto tu dodać, że w 7 gminach
ciechanowskiego powiatu istnieje już
27 takich brygad.

— Kogo szukacie w Chruszczewie?
— zagadnął mnie jeden z zuchów, któ

rych wziąłem za młynarczyków.
— Zetempowców i delegatów na

Zlot — odpowiedziałem.
— No to ich macie — roześmiał się

j'unak. — Jeden to ja: Jerzy Piecz­
kowski. Jestem kierownikiem chrusz-

czewskiej brygady Drugi to on —

Franek Śtopczyński, kierownik zetem-

powskiej świetlicy i „dyrekior ttaczel

ny" naszego teatru — zakończył we-

)
solo. Trzeci „młynarz” w międzycza­
sie gdzieś się zawieruszył.

Brygada zlotowa w Chruszczewie ii

czy 22 członków, w tym 5 niezr/eszo-
nych O swej praty mówią trochę
wstydliwie, jakby z obawą, że dają
zbyt mało ze siebie. Zresztą posłuchaj
nly...

— Zobowiązaliśmy się dać 120 ro-

boczogodzin pi zy pieleniu dla PGR.
Ale chyba damy więcej bo zobowią­
zanie prawie wykonane. Dajemy cały
dzień pracy przy sianokosach Daie-

rny również cod enną pomoc wdo­
wom, które nie iimgą obrobić swych
małych gospodarstw To wszystko...

Nie, nie wszystko Pieczkowski za­
pomniał, że brygada produkcyjna po­
stanowiła wystawić własnymi silami
sztukę Mielkowskiego pt „Szandor
Kovacz“, że ta sama brygada szyku­
je boisko dla LZS.

— Wytłumaczcie mi j'eszcze tylko
dlaczegoście tacy biali jakby was w

mące nurzano? — pytam. Odpowie­
dzią byl chóralny śmiech.

— Bo to właśnie mąka. Szykowaliś
my sobie „salę teatralną" — tu Stop-
czyński wskazał na szeroko otwarte

wrota śpichrzu — PGR wypożycza
nam zawsze to pomieszczenie iltkróć
urządzamy we wsi przedstawienie. Da
liśmy ich już dotychczas siedem.

— Gdzie? Tutaj? A skąd macie ko­
stiumy, jak mieścicie w tej klitce de­

zlotowumW miasteczku
ATRZCIE! Małe ki Yankee

Ma do zabawy kajdanki!

Noszą słodkie bobaski

Czarne gangsterskie maski.

Dziubaski i aniołki

Mają fuzje, pociski i czołgi.

koracje, skąd macie instruktora? —

pytam z niedowierzaniem patrząc to

na ciasną i nisko sklepioną salę maga
zynu to na śmiejących się junaków.

— To wszystko o co pytacie robimy
sami, a instruktora niestety me ma­
my Mimo to nasze przedstawienia ma

ją powodzenie. Nawet starzy często
się „dziwują1***' i powiadają; No, no —

za moich czasów to nawet I głowy
by chłopakom nie przyszło -■ .raz te

„Zetempe" daje widać dobry przy­
kład...". A co do tej mąki to powiem
wam, żeśmy przed godziną dopiero
przerzucili jej 90 kwintali aby opróż­
nić magazyn na „teatr". Próby mamy
w pełnym toku ale przedstawienie da
my dopiero 27 bm., po Zlocie, bo sied
miu aktorów — to delegaci — kończy
Słupczyński — Wiemy, że nasze przed
stawienia są jeszcze słabe ale nam

idzie o co innego — chcemy wzbudzić
w kolegach i sąsiadach zamiłowanie
do teatru, książki, sztuki. Może się
kiedyś wybierzemy z wycieczką do
prawdziwego teatru, do stolicy...

TAKICH BRYGAD SĄ TYSIĄCE...

OTO dwie historie o dwóch bryga­
dach Pamiętajcie, że takich bry

gad jest dziś w Polsce tysiące. Tu w

Chruszczowie miode ręce przerzucały
przez godzinę 180 worków maki aby
zainstalować „swój teatr" a następnie
zaspokoić swą potrzebę sztuki Te setki

godzin pracy poświęconej Polsce Lu
dowej w PGR i pomocnie ofiarowane

bezradnym wdowom świadczą o pięs
nej tężyźnie fizycznej i duchowej ha-,
szej młodzieży. Możemy być z niej
dumni Możemy na nią liczyć, że bę
dzie rozumnie i bezkompromisowo wal
czyć z wrogiem Ojczyzny, że będzie
budować socjalizm.

Tak, to właśnie najlepsi z najlep
szych staną w stolicy na icli i naszym
Zlocie, aby dumnie potwierdzić; Myś­
my przyszłością narodu...

otwarte zostaną 22 iipca
tr- IELKIM Czynem Lipcowym zrodzonym z powszechnego entuz-

jazmu masy pracujące woj. krakowskiego czczą 8 rocznicę
PKY”T.

Oto w przeddzień Święta Wy--
Zwolenia popłynie z cegielm-gi-
ganta w Zesławicach pierwsza ce­
gła dla potrzeb budującego się ol­
brzymiego kombinatu Nowa Huta
i rozbudowujących się w szybszym
tempie osiedli robotniczych socja­
listycznego miasta. W tej wielkiej
uroczystości budowniczych olbrzy­
miej cegielni wezmą udział przed­
stawiciele rządu, którym załoga ce­
gielni zesławickiej złoży jakże
dumne meldunki realizacji swych
zobowiązań, które przyczyniły się
do przedterminowego uruchomienia
jednego z największych obiektów

produkcyjnych dla
natu.

W dniu święta
trzymają również
Nowej Huty setki dalszych izb

mieszkalnych, powstałych w wyni­
ku zobowiązań. Wraz z budowni­
czymi Nowej Huty otrzymają 114

nowych mieszkań górnicy z kopal­
ni „-Siersza", górnicy zatrudnieni
w kopalniach jaworznickich m. in.
w kopalni „Bierut", jedni z ini­
cjatorów czynu lipcowego w kra­
kowskim okręgu przemysłowym.

Mieszkania we wspaniałych blo­
kach otrzymają również włóknia­
rze z Andrychowa, robotnicy olku­
skiej fabryki naczyń emaliowanych
i tarnowskich zakładów pracy.

Młodzież szkulna otrzyma dal­
szych 11 budynków szkół podsta­
wowych, a w tym wspaniałą szko­
łę - pałac w Skotnikach pod Kra­
kowem.

Wytrwała praca i szczególna tro

ska nad podniesieniem poziomu kul
tury mieszkańców wsi oraz reali­
zacja zobowiązań w tym kierunku
przyniosła w efekcie przedtermino­
we wybudowanie 36 wiejskich Do­
mów Kultury. Wszystkie one są

potrzeb kombi-

Wyzwolenia o-

budowniczowie

Antoni Marianowicz

Gablotka zabawek
madę inUSA

Kupują dziatkom matki

Bombeczki i armatki.

A może by maminsynkom
Szubienjczj^ z giłotynką?

A może by pacholęcia
Komór ) do wynajęcia?

Ałbfr — jio Wostu dla hecy,
Krematoryjny piecyk?

Byle produkcja szła dalej
Zabawek i Forrestali!

zradiofonizowane, zaopatrzone W
bogate biblioteki i przygotowane
do prowadzenia specjalnych Kur­
sów na kierowników świetlic wiej­
skich. Jednym z najpiękniejszych
Domów Kultury, który otwarty bę­
dzie w dniu 22 lipca jest dom W
tatrzańskim Kościelisku, wyposażo­
ny w piękne stylowe meble zako­
piańskie. Dom ten będzie siedzibą
drugiego polskiego zespołu regio­
nalnego „Podhale" zorganizowane­
go na wzór „Mazowsza".

Mieszkańcy Grzegórzek robotni­
czej dzielnicy miasta Krakowa o-

trzymają w dniu Święta Odrodze­
nia wielkie nowoczesne kino, (da)

PCK na straży
zdrowia
delegatów na Zlot
0O WARSZAWY zjeżdżają ciągle

liczne delegacje na Z.!ot MlodycH
Przodowników Dla zapewnienia dele­
gatom warunków zdrowego pobytu na

Zlocie 1 właściwie postawionego trans­
portu pod względem sanitarnym i pod
względem bezpieczeństwa osobistego.
Polski Czerwony Krzyż zmobilizował

wszystkie swe placówki 1 służbę spo­
łeczną spośród członków tej instytucji.

W służbie zdrowia niezależnie od
placówek Wydziału Zdrowia DRN W
Warszawie, będzie zatrudnionych w sto

licy 120 młodszych pielęgniarek PCK.

W całym kraju transportami delega­
tów opiekować się będzie ponad pięć
tysięcy ratowników społecznych i czytl
nych będzie dwa tysiące posterunków
sanitarnych

Dozór nad transportami obejmie
pięćset pielęgniarek, które następnie
będą przydzielone do poszczególnych
miasteczek zlotowych. Patrole sani­
tarne w miasteczkach zlotowych skła­
dać się będą z czterech pielęgniarek
PCK pod kierunkiem dyplomowanej
pielęgniarki. Patrole te przydzielone
będą do poszczególnych grup. Zada­
niem ich będzie nie tylko opieka pod
czas trwania Zlotu, ale również w

drodze na Zlot 1 w drodze powrotnej.
AJ A WSZYSTKICH dworcach przy-
■’ jazdowych w Warszawie czuwają
przez 24 godziny młodsze pielęgniarki
i pielęgniarki z k.ursów specjalistycz­
nych PCK Dziś obejmuje służbę przy
ambulatoriach w miasteczkach zloto­
wych pierwsze 40 pielęgniarek.

W okresie Zlotu czynne będą wysta­
wy: przeciwalkoholowa 1 reumatolo­
giczna PCK, wystawa przeciwalkoholo­
wa przy ul. Pięknej 24 a reumatolo­
giczna przy ul. Foksal 19 Obie wystawy
czynne są w godzinach 10 — 20.

o

W sierpniu zapisy
dzieci
do przedszkoli
7 A PISY do przedszkoli na rok szkol-

ny 1952 53 odbywać się będą, w sierp
niu Wszyscy rodzice pragnący umieś­
cić dziecko w przedszkolu, powinni się
zgłosić od dn 1 do 10 sierpnia do naj­
bliższego przedszkola aby pobrać karty
zgłoszenia dziecka Kartę tę dokładnie

wypełnioną i zakwalifikowaną przez
Radę Zakładową należy złożyć w

przedszkolu
Od 20 do 28 sierpnia komisje społecz­

ne będą dokonywały kwalifikacji dzieci.

‘•u

Mezz i Maryśka
debakerem nie poszło. Gliny przy-
capiły nas na pierwszym rogu u-

licy.
— Halo, chłopcy! — skrzeknął

jeden. — Komu zabraliście ten wó
zek?

A już drugi tarabanił się z kaj­
dankami i tak, w jednych kajdan­
kach — wylądowaliśmy z Sam-

mym w mamrze. Nazywało się to

„Więzienie dla młodzieży w Pon-
tiac“. Siedziałem pół roku, ale nie

żałuję. Tam nauczyłem się grać
hot-jazz na klarnecie. To była mo­
ja szkoła życia!

Maryśka: Kiedy się dojdzie do

jakiegoś ważnego punktu w życiu,
tak jak ja do tego, że zostałam wy
delegowana na Zlot, to chętnie pa­
trzy się wstecz, na drogę, która
nas prowadziła. Czy zawsze byłam
godna tego Zlotu? Nie! Byłam daw

niej leniwą i dosyć głupią dziew­
czyną. Zaczęłam zmieniać się do­
piero od tej chwili, gdy koledzy
wciągnęli mnie do ZMP Wspólne
dyskusje o wszystkim, wspólna
praca, współzawodnictwo w nau­
ce — to była moja szkoła życia.

DZIKIE PORACHUNKI
I KOLEŻEŃSKA POMOC

Mezz: Jak już dałem się poznać
jako klarnecista, to przyszedł raz

do mnie jeden facet i zapropono­
wał. żebym grał w knajpie w Burn
ham — małej dziurze, ale o dwa
kroki od Chicago. I knajpa i wła­

ściwie całe Burnham należało do

bandy gangsterskiej „Billego-
Swini". Nazwali go tak, bo miał

głowę podobną do świni. Ale to co

w głowie, to było u niego chyba z

lisa i z wilka. Szef policji z Burn­
ham był barmanem w tej naszej
nocnej knajpie, a radni miejscy
kelnerami. O. bo Billy-Swinia wie
dział, kogo wynajmować 1 komu

płacić! Więc jak trzeba było zwo­
łać posiedzenie rady miejskiej, to

tylko wszyscy podchodzili do ba­
ru, .

To raz przyszedł do mnie jeden
taki Frank Hitchcock i zapropono­
wał, żebym wywiózł tajemnie do

Meksyku fordanserkę Millie, któ­
ra pracowała w tej knajpie, a

Frank się w niej kochał. Mieliś­
my zbijać razem w Meksyku gru­
bą forsę na przemycie narkoty­
ków.

Ale zaraz pokapował się w tym
wszystkim adiutant Billego-Swini,
specjalista od cichego likwidowa­
nia jego Wrogów.

— Słuchaj, Mezz! — powiedział
— Ty się odknaj od Millie, bo to

jest dziewczyna Billego.
Nie trzeba mi było dwa razy po­

wtarzać!... A Franka za tydzień
znaleziono zastrzelonego, w karto
flisku pod Burnham.

Maryśka: Z naszej szkoły je-
dzie na Zlot także i pewien Jurek.

Zasłużył sobie na to! Al®, aż dziw
ne pomyśleć, jak szybko i zupełnie
się zmienił. Jeszcze nie tak dawno

można go było nazwać po prostu
chuliganem. Uciekał ze szkoły, a-

wanturowa! się na mieście, kom­
promitował nas. Wtedy ZMP za­
opiekowało się nim Wezwaliśmy
go, żeby wytłumaczyć mu jak żle

postępuje i pomóc mu w popra­
wie. I tak się stało, że skoro raz

dał się przez nas przekonać, to

wziął się do nauki z taką samą

energią, z jaką dawniej się awan­
turował. Dziś to jest zupełnie in­
ny chłopiec i dlatego jedzie do
Warszawy.

ZABAWA

Mezz: Nie robiłbym takiej karie
ry w hot-jazzie, jak robiłem, gdy
by nie ten Monkey, co mnie
namówił na palenie marihuany.
Wygląda to na zwykły papieros,
ale wypal go tylko, a zobaczysz,
jak cię weźmie! Cały świat robi
się nagle wspaniały i wpadasz w

szał zachwytu. Potem przychodzi
kiedyś taki przeklęty dzień, że

zaczynasz żygać, wysychasz, ner­
wy ci nawalają i musisz jechać
w kurteczce z za długimi rękawa­
mi do szpitala dla zbzikowanych.
Ale wtedy o tym nie myślałem, a

później jakoś się wylizałem, choć
to rzadkie.

Więc było raz tak, że cala or­
kiestra paliła marihuanę i czuła,
że to się skończy jakąś ekstra
draką. I rzeczywiście! Graliśmy
wieczorem jak stadio diabłów. Ca
ła sala wpadła w szał! Raptem
pewna dziewczyna przyskoczyła
do nas na estradę, zaczęła podry­
giwać jak opętana i wrzeszczeć:

— Przestańcie! Ja już nie mogę!
Ale na to myśmy grali jeszcze

wspanialej, a ona jeszcze bardziej
wiła się w konwulsjach i jeszcze
głośniej krzyczała. Wszyscy byli
zachwyceni i pewnie nigdy by się
to nie skończyło, gdyby Mac od
baru nie zaczął strzelać z pisto­
letu w żarówki. Wtedy ta dziew­
czyna nagle zemdlała Sz<ść ty­
godni trwało, zanim przyszła do
siebie To była zabawa!

Maryśka: Czytałam w prasie, że
u was w Warszawie chłopcy po­
bili olsztyński rekord murarki ze­

społowej. Ale my się nie damy
tak łatwo! — Pamiętam, jak ten
rekord brała trójka naszych mu

rarzy z ZMP. Cegły po prostu
fruwały w ich rękach. Po sześciu

godzinach mieli już ułożone
20.000 sztuk cegieł na budowie.
Ludzie patrzyli z dołu i wotali:

— Dosyć już, dosyć! Zamęczy­
cie się!...

Ale oni tylko się uśmiechali i
kładli dalej. To była dla nich za­
bawa. A przecież to nie tylko za­
bawa, ale i korzyść dla naszego
kraju.

TAM ŚMIERĆ — TU
SERDECZNA TROSKA

„lezz: Jestem mocny chłop, ale

płakałem, kiedy się dowiedziałem
o jej śmierci. Bessie Smith była
największą odtwórczynią ludo­
wych pieśni murzyńskich. Nikt
tak nie śpiewał, jak ona. A po­
tem któregoś przeklętego dnia po­
jechała do Missisipi, tego stanu

bandytów Miała cholerny wypa­
dek samochodowy; prawie że jej
wyrwało rękę z ramienia Prze­
wieźli ją prędko do najbliższego
szpitala, ale w tym szpitalu nie
chciano jej przyjąć — jej. sławnej
i podziwianej przez wszystkich —

bo była... czarna Zanim ią dowie­
źli do następnego szpitala, uznała
z upływu krwi.

Maryśka: Żałuję, że nie będzie
na Zlocie Zdenki. chociaż jest w

Warszawie Miała okropny wypa­
dek Podczas gry w siatkówkę na

wsi pod Olsztynem tak nieszczbśli
wie upadła na wystający z trawy
kamień, że nadwerężyła sobie krę
gosłup To było zbyt skompliko­
wane. żeby operować w Olsztynie.
Baliśmy się .już, że Zdenka zosta­
nie kaleką, lub nawet umrze, ale
zatelefonowano do Warszawy, w

godzinę przyleciał samolot sanitar

ny i Zdenka została uratowana.
Teraz jest już rekonwalescentką,
czy zdąży jednak wyjść ze szpita­
la przed Zlotem?...

DWIE DROGI

Mezz: To był przeklęty okres!
Bezrobocie — nigdzie pracy! Po­
stanowiliśmy z Budem i Artem, ja
chać szukać szczęścia w Holly­
wood. Weksle za moje auto nie by­
ły wykupione, ale na to można

było gwizdać, skoro się raz wy­
wiało na szosę. Trudniejsze: jak
opuścić nasz hotel bez zapłacenia
za pokój9 — Podjechałem nocą od

tyłu. Bud i Art spuścili się z okna
na sznurach i szczęśliwie daliśmy
'nogę. Ale co sądzone, to sądzone:
zamiast w Hollywood wylądowa­
liśmy znowu w więzieniu — Czy
dlatego ktoś płakał? Nie! Śmieliś­
my się. Wszystko jest o-key! Nig­
dy nie wolno ci się u nas przyznać,
że jesteś pod wozem, bo wtedy
nikt ci ręki nie poda z pomocą i
— skończonyś frajerze, że tylko
pakuj się do trumny.

Maryśka: Jedziemy na Zlot osob

nym. przyszykowanym dla nas wa

gonem Żałujemy tylko, że ten

wagon nie przez nas został zrobio­
ny. tak jak wagon wrocławian.

Wiemy już. że szykujecie tam
dla nas gry sportowe i koncerty,
zwiedzanie muzeów i przedstawie­
nia operowe A wieczorem będz;e
my tańczyli na najpiękniejszych,
placach Warszawy — na MDM,
na placu Dzierżyńskiego, na Ma­
riensztacie. Przyjedzie 200 000 mło
dzieży z całej Polski, to znaczy,
że bedzie 100 000 par: cieszących
się Warszawą i tańczących w na­
grodę za swą dobrą pracę.

To będzie naprawdę wspaniała
zabawa! —



Kiedyś był prawie bumelantem
Stf.

H
Władysław Broniewski

I DELEGAT NA ZLOT
C ZLACHETNE współzawodnic-

two dwóch brygad młodzieżo­
wych Maluka i Frankowskiego w

Stoczni Gdańskiej emocjonuje dziś
całe społeczeństwo, a zwłaszcza
młodzież, która wzmożonym wysił­
kiem produkcyjnym pragnie uczcić
Święto 22 Lipca i swój wielki
Zlot.

Warto pomówić z obydwoma bry­
gadzistami, ale nie łatwo ich znaleźć
w tym wielkim mieście fabryk i

montowni, jakim jest stocznia. Uli­
cami stoczniowymi pędzą samocho­
dy i motocykle, ciężarówki, pociągi
parowe i wózki elektryczne rozwożą
materiały i części statków. W base­
nach i dokach wielkie pudła okrętów
remontowanych lub budowanych rę­
koma polskich pracowników, któ­
rym przed wojną wmawiano, że tyl
ko stocznie zagraniczne potrafią
zbudować dobry statek. A dziś czer­
wienią się minią nowe kadłuby, lśnią
nową farbą gotowe statki — pol­
skiej wyłącznie produkcji.

Przez donośny terkot pneumatycz
nych nitownic, przez ciężki stukot
młotów i zgiełk pracy tysięcy ludzi
i maszyn przedziera się nagle głos,
płynący z megafonów stoczniowego
radiowęzła:

—

. . .przodujące brygady ślusarnl okrę
towej Maluka i Frankowskiego przekro­
czyły swe zobowiązania zlotowe i wy­
konują już po 202 proc, normy. Mło­
dzieżowcy. W górę sztandar współza­
wodnictwa Zlotowego. Bierzcle przy­
kład w pracy z przodujących kolegów
w produkcji. Czynem produkcyjnym
czcijmy Zlot Młodych Przodowników i
VIII Rocznicę PKWN.

—] Na 3 sal Adam Krzeptowski

Jadą na Zlot
ŁOS spikera radiowęzła milk-

nie, a z głośników rozbrzmie­
wa muzyka. Idziemy dalej ulicami

stoczniowego miasta do ślusarni o-

krętowej, odnaleźć Maluka i Fran­
kowskiego. Odnajdujemy ich przy
pracy, wśród młodszych robotników,
zajętych rozdzielaniem roboty mię
dźy członków brygad.

Józef Maluk jest szczupły, śnia­
dy, w przeciwieństwie do barczyste­
go Frankowskiego — wysokiego
blondyna, z gładko zaczesanymi wio
sami pod roboczą furażerką.

Obaj młodzi robotnicy, kierujący
swymi 11 osobowymi brygadami ślu

garskimi, odnoszą się do swej pracy
Z całą powagą.

— Z chwilą wprowadzenia nowej
formy współzawodnictwa — mówi
Maluk — współzawodnictwa umow­
nego, podjęliśmy zobowiązania zwię
kszenia wydajności pracy. Moja bry
gada — imienia Hibnera — zobowią
zała się wykonywać 170 proc, nor­
my, a brygada im. Kniewskiego, któ

rej brygadzistą jest Jan Frankow­
ski — 175 proc, normy. Było to jed
nak pod koniec maja. Później, pro­
testując przeciwko podpisaniu przez
imperialistów anglosaskich tzw. u

kładu ogólnego z Niemcami w Bonn,
podnieśliśmy nasze zobowiązanie do

' TmarłuiioniD

190 proc, normy. Dzięki współzawo­
dnictwu nauczyliśmy się lepiej or­
ganizować pracę i lepiej ją wykony­
wać. Dlatego też rocznicę Manife­
stu PKWN moja brygada uczciła no

wym zobowiązaniem — podniesie­
nia normy do 200 proc.

— Teraz na parę dni „wypada
my z planu" — dodaje Frankowski,
syn robotnika z Gdańska — bo je-
dziemy wszyscy, obie nasze bryga­
dy, na Zlot do Warszawy. Ale po
powrocie postaramy się jeszcze bar
dziej usprawnić pracę i podnieść
przeciętną wykonania normy obu

brygad.
— Widać, że wasi chłopcy dobrze

spisują się w pracy.

— No, nie wszyscy jednakowo. W

mojej brygadzie — mówi Maluk —

najlepiej pracują: Bolesław Łuka­
sik, Władysław Zięba, Alfred Szczy-
glo i Mieczysław Urbanowicz, któ­
rzy stale przekraczają 200 proc, nor

my. Inni nie mniej się starają, ale
mają jeszcze za mało kwalifikacji,
więc robota idzie im słabiej. Fran­
kowski ma bardziej wyrównany ze­
spół.

— U mnie najlepsi są Władysław
Hoppe, Lucjan Twardowski i Hen­
ryk Szulc, ale inni niewiele im ustę­
pują.

czeń. W r. 1950 skończył kurs ślusar
ski, zorganizowany przez Stocznię.
Dokształcał się dalej zawodowo z

wytrwałością i pracowitością, zdo­
bywając sobie szacunek i zaufanie
zwierzchników — tak, że zasłużył
na awans, gdy z początkiem r. 1951
został brygadzistą.

Ma fjli Czynu Zlotowego
1UJ ŁODZIEŻ stoczniową będzie

reprezentowało na Zlocie oko
ło 300 delegatów. Stoczniowcy mają
bowiem poważne osiągnięcia i god­
nie uczcili 8 rocznicę PKWN i Zlot.
Na Stoczni Północnej współzawo­
dniczy 76 proc, ogółu zatrudnionej
młodzieży, a wartość zobowiązań
wzrosła 18-krotnie w stosunku do
roku ubiegłego. Ze 140 brygad mło­
dzieżowych, jakie istnieją na Stocz­
ni, 80 zostało stworzonych w Czynie
Zlotowym,

Podczas zebrania, na którym wy­
brano najlepszych pracowników de­
legatami na Zlot, wskazano również
tych, którzy nie włączyli się w ruch

zdobyć pierwszeństwa, lecz stali na

uboczu. Do tych, którzy swą obojęt
nością ostudzali zapał młodzieży na­
leżą: Tadeusz Pilarski, Stanisław
Brzozowski, Edward Dąbrowski,
Mieczysław Grałek i inni. Ńie doce­
nili oni ważności zbliżającego się
Zlotu, a przez niewywiązywanie się
z pracy, stali się kulą u nogi orga­
nizacji zetempowskiej.

Kandydatami na Zlot zostali tacy,
jak: Kaszubowski, Wiśniewski, Rut
kowski, Stangreciak, Buczkowska,
Łybik i inni. Abcewicz Bogdan, Top
czewski Józef, śledź Marian, Szauer
Jerzy, Opięła Franciszek, Górski Je­
rzy, Obrębska Halina, Gruchała
Genowefa i wielu, wielu innych, któ­
rzy godnie reprezentować będą mło­
dzież Stoczni Północnej i przekażą
swe doświadczenia delegacjom całej
Polski i krajów demokracji ludowej.

Czas, jaki utraci produkcja na

skutek pobytu delegatów na Zlocie,
będzie nadrobiony dzięki Wartom

Zlotowym, zaciąganym przez całą
młodzież stoczniową. Np. Jan Rożek
zobowiązał się przepracować dodat­
kowo 48 godzin, wyrównując czas po
bytu na Zlocie kolegów Wojtkowia­
ka i Volkmana, aby produkcja nie

ucierpiała. Brygada Kulity z Odle­
wni podniesie na Warcie Zlotowej
wydajność pracy ze 125 na 135 proc.
Kazimierz Szczęśniak podniesie
swą wydajność z 200 na 230 proc.
Podobne zobowiązania podjęli He­
rold i Świątkowski z wydziału Kon

strukcyjnego. Brygada Pelplińskie
go z Wydz. Elektrycznego skróci o

3 dni termin oddania instalacji elek
współzawodnictwa, nie starali się | trycznej na jednej z placówek.

<

Sł.

W bezkresnych przestworzach i na ziemi

Swa] brygadziści

OBAJ młodzi brygadziści mają
zupełnie różne charaktery i
inne podejście do pracy. Józef

Maluk przybył na Wybrzeże z Lubel

szczyzny w r. 1950 i zaczął pracę na

Stoczni już jako czeladnik w bryga­
dzie młodzieżowej. Początkowo pra
cował „nierówno": przez jakiś czas

utrzymywał wysoki poziom wykona
nia norm, brał aktywny udział we >

współzawodnictwie, a później zno­
wu zaniedbywał pracę i prawieżel
bumelował. 'Wreszcie nastąpił w

nim przełom. Wziął się porządnie w

karby i zasłużył sobie na to, że w

listopadzie 1951 r. awansowano go
na brygadzistę. Teraz jest kandyda­
tem w Partii i dobrym pracowni­
kiem, nie zaniedbującym również

pracy społecznej i politycznej.
Inny .charakter ma Frankowski.

Jest on spokojny, opanowany i bar­
dziej zrównoważony mimo swych 20
lat. Zaczął pracę w r. 1949 jako u-

młodzi lotnicy przodującej eskadry

Młodym do lotu*)
KIEDY Ludwik Waryński przed osiemdziesięciu laty tworzył Ideo--

logię i aparat organizacyjny pierwszej w Polsce partii marksi­
stowskiej „Proletariat" — był on młodzieńcem dwudziestokilku­

letnim. Otaczali go przeważnie równie miocizi robotnicy, studenci, rze­
mieślnicy. Po dwadzieścia lat mieli Ossowski, Pietrusiński, pierwsi bo­
jownicy socjalizmu powieszeni na stokach Cytadeli; równie miody był
Okrzeja, przez tenże carat stracony dwadzieścia lat później; równie
młodzi byli: Botwin, Kniewski, Rutkowski, jeszcze 20 lat później roz-

strzelani przez polskich żandarmów; równie młodzi byli Krasicki i Sa­
wicka, którzy z ręki gestapo śmierć ponieśli. A iluż innych.

Oto Twoi przodkowie, Młodzieży, członkowie ZMP, przodownicy,
przybywający na Zlot Warszawski.

Czytajcie Mickiewicza:

„Młodości, ty nad poziomy
Wylatuj, a okiem słońca
Ludzkości całe ogromy
Przeniknij z końca do końca".

„Ludzkości cale ogromy przeniknąć" — to zrozumieć i tworzyć wiel­
kie dzieło wyzwolenia człowieka, pragnąć i umieć być bohaterem nie­
zmierzonej armii walczącej o sprawiedliwość społeczną, o postęp, o po­
kój, o socjalizm.

„Razem młodzi przyjaciele...
W szczęściu wszystkiego są wszystkich cele". —.

Młody Mickiewicz pisał te płomienne i porywaj‘ące sfowa ponad "sto
la* temu, aie to Wy, właśnie młodzi bohaterskiej epoki, w której żyjemy,
niesiecie te słowa na sztandarach. Bo młodość winna być pełna poświę­
cenia, bohaterska, entuzjastyczna.

„I ten szczęśliwy, kto padł wśród zawodu,
Jeżeli poległym ciałem fj
Dat innym szczebel do sławy grodu".

’
—

Bądźcie dumni, że żyj'ecie w naszej bohaterskiej epoce, bądźcie jej
awangardą. Uczcie się wielkich spraw socjalizmu, ufajcie im. Mickiewicz
nie miał jeszcze tej niezawodnej busoli, jaką jest dla nas naukowy so­
cjalizm, ale czuł to samo, co my, pisząc: ,.

„Dalej bryło z posad świata".

Dziś słyszymy te słowa w hymnie międzynarodowego proletariatu
„Międzynarodówce".
IV A Zachodzie żywioły reakcji prą do nowej światowej wojny, przygó-

. towując bomby o straszliwej sile niszczącej, śmiercionośne bakte­
rie, tworzą bazy wypadowe na ziemiach ujarzmionych.

Na Wschodzie od Elby po Pacyfik powstaje świat nowy I Ty go
stworzysz, Młodzieży Trzeba, abyście byli bohaterscy, szlachetni, ro­
zumni, silni. Na każdym posterunku, w każdej służbie młody robotnik,
przy każdej pracy chłop, inteligent winien starać się, aby był pierwszy

w pracy, nauce, służbie. Węgiel,
żelazo, stal — — to podstawy
naszego przemysłu, obrony, han­
dlu. dobrobytu. Polska Ludowa
stwarza i powołuje coraz nowych
bohaterów pracy, a gdy trzeba —

bohaterów walki. Potrzebni są,

jak krew w żyłach narodu, dziel­
ni, wyszkoleni, mądrzy inżyniero­
wie, robotnicy, rolnicy, żołnierze.
Trzeba się uczyć pracując, praco­
wać ucząc.

„Tam sięgaj,

Napisał Edmund KraSniewskl

Henryk Gaworski, muz. Władysław Szpilman j
MASZYNISTO, daj sygnał na odjazd,

semafory do góry — już czas.

Niechaj z wiatrem poleci melodia,
do Warszawy na Zlot, na zjazd
huczą koła po torach i mostach,
huczy piośnka wśród lasów i łąk —‘

maszynisto, skąd w oczach twych troska,
i ten cień na twym czole — skąd?

I

Czy ci żal, żeś dziewczynę zostawił?

Przecież znowu zobaczysz ją wnet —

chustkę dla niej przywieziesz z Warszawy
albo książkę z Trasy W-Z.

Maszynisto, nie gniewaj się z piosnką —

ona młoda i wierna jak my,

lepiej z nami się podziel swą troską,
pomożemy ze wszystkich sit.

„Mam dziewczynę z oczami Jak chabry,
lecz czym innym stroskana ma myśl:
stotysięczny kilometr bez napraw

mój parowóz ma przebiec dziś.

Z tym wynikiem chcę stanąć na Zlocie,
by powiedział przyjaciel i druh,
że nie byłem ostatni w robocie,
żem pracował jak zuch, jak zuch.

t

i

SAMOLOT wodził maską silnika po linii horyzontu. Konsola

skrzydła, jednostajnym, powolnym ruchem zakreśliła koło. W do­
le sunęła ziemia. Złociły się pasy zbóż i zieleniły łąki. Brązowo-

zieloną szachownicę przecinały błyszczące tafle stawów, otoczone wień­
cem drobnych punkcików — domów mieszkalnych i zabudowań. Ciem­
ną zieleń lasów dzieliły na symetryczne prostokąty białe linijki dróg
leśnych i szos...

— Wykonajcie teraz lewy korko­
ciąg — zabrzmiało w słuchawce a-

wiofonu wychowanka Oficerskiej
Szkoły Lotniczej.

Lewa ręka podchorążego powoli
cofnęła dźwignię gazu. Obroty sil­
nika zmniejszyły się. Strzałka obro­
tomierza pokazywała coraz mniej­
sze cyfry. Prawa ręka pociągała
drążek sterowy utrzymując maszy­
nę w locie horyzontalnym. Szybkość
malała. Nagle, uczeń-pilot nacisnął
lewą nogą orczyk i jednocześnie
przesunął gwałtownie drążek do

przodu. Niebo zniknęło. Przód sa-

molptu opadł. Przed maszyną była
tylko ziemia. Rosła zbliżała się i

zwiększała widziana z różnych po­
łożeń. Samolot ruchem śrubowym
walił w dół...

— Wyprowadzajcie — powiedział
spokojnie instruktor.

Podchorąży-pilot wykonał otrzy­
many rozkaz. 'Samolot przeszedł do
lotu horyzontalnego.

— Wracamy na lotnisko
brzmiało w słuchawce.

ZGRANY ZESPÓŁ

za-

mechaników, osiągnięć w wyszko­
leniu bojowym i politycznym, w

służbie i pracy — w powietrzu i na

ziemi.

Podchorąży - pilot Zygmunt Goż

dzik z uśmiechem rozmawiał z ko­
legami. Był bardzo zadowolony z

tego, że dobrze wykonał wszystkie
figury akrobacyjne i że instruktor,
jego wspaniały dowódca i wycho­
wawca nie zawiódł się na nim i nie

na darmo włożył wiele pracy w jak
najdokładniejsze wyszkolenie swe­
go podwładnego.

Ale w jednym z oddziałów Ofi­
cerskiej Szkoły Lotniczej nie tyl­
ko podchorąży Zygmunt Goździk
dobrze lata. Wszyscy robią zna­
czne postępy. Mimo woli podcho­
rąży Goździk spojrzał na kolegów
siedzących w kwadracie starto­
wym. Podchorąży Edmund Cybul­
ski, wykorzystywał właśnie chwi­
lę wolnego czasu na pogłębienie
wiadomości teoretycznych, a pod­
chorąży Ryszard Szmit pokazywał
sąsiadowi na mapie szczegóły
jonu lotów.

szkoleniu bojowym I politycznym,
podniesieniem poziomu wyszkole­
nia teoretycznego i praktycznego.
Do dowództwa oddziału wpłynęło
15 pomysłów racjonalizatorskich.
Na tym polu wzorem dla kolegów
stał się ZMP-owiec, podchorąży-
pilot Edward Fudro, który wyko­
nał dwa pomysły. Zapełniły się
zdjęciami fotograficznymi piękne
gabloty przodowników wyszkole­
nia i racjonalizatorów. Jednakże
walka o tytuł najlepszej grupy lot­
nej, najlepszego pilota czy mecha­
nika nie ustaje. Maszyny powie­
rzone opiece mechaników samolo­
towych: plut. Zygmunta Marcinia­
ka, kpr. Czesława Kąkola i kpr.
Eugeniusza Szuby stały się wzo­
rem pielęgnacji, sumienności i tro­
ski człowieka o wspaniały sprzęt.

Dumny jest ze swych podchorą­
żych, opanowujących celująco taj
niki wiedzy lotniczej, oficer instru
ktor-pilot Czesław Filonowicz. Nie
dawno wchodził on w skład dele­
gacji przodowników wyszkolenia
bojowego i politycznego Wojsk Lot

mczych, która została przyjęta
przez Marszałka Polski Konstante­
go Rokossowskiego. Dumni są i po­
zostali dowódcy pododdziałów, któ

rzy wzorowo realizują rozkaz Pier
wszomajowy Ministra Obrony Na­
rodowej i nieustannie umacniają
gotowość bojową naszego Ludo­
wego Lotnictwa.

ZLOTOWE POZDROWIENIE

re-

gdzie wzrok

nie sięga"...

Oddaję Wam

sze, dla Was przeznaczony wy­
bór moich wierszy. Gdy je zaczy­
nałem pisać, sam byłem bardzo

młody. Pragnę, by dodały Wam

sił, entuzjazmu, radości, pewno­
ści zwycięstwa.

Przy poległym żołnierzu ra­
dzieckim znaleziono wybór wier­
szy Majakowskiego, przedziura­
wiony kulą hitlerowską. Kula ta

przeszyła dwa serca naraz: ży­
we serce żołnierza i treść jego
— poezję.

Oba te serca Wam oddaję.

młodzi Towarzy-

•) W okresie Zlotu ukaże »Ię no­
wy wybór wierszy Władysława
Broniewskiego, przeznaczony dla

młodzieży pt. „Młodym do lotu".

Drukujemy słowo wstępne znako­
mitego poety, wyjęte z tego tomu.

Dokąd jeden kilometr przed nami,
dotąd troska w mych oczach i lęk —

lecz gdy zdam mój Zlotowy egzamin,
razem z Wami zaśpiewam za trzech:

o Warszawie, co na stotysięcznyin
kilometrze nagrodzi nasz, pot,
o uporze, młodości, zwycięstwie,
co przybyło na Zlot, na Zlot."

MASZYNA tracąc wysokość wy­
konała krąg nad zieloną rów­

niną przeciętą szerokim pasem
betonowym i dotknęła ziemi obok
litery startowej T jednocześnie ko­
lami i płozą ogonową. Przez chwi­
lę toczyła się i wreszcie zaircłowa-
te na linię postoju. Wyłączono sil­
nik Z kabin wyszli dwaj młodzi

lotnicy opięci pasami spadochro­
nów Był to oficer instruktor-pilot
Czesław Filonowicz i podchorąży
Zygmunt Goździk. Po chwili u-

czeń-pilot Oficerskiej Szkoły Lot­
niczej meldował się swemu do­
wódcy, aby usłyszeć uwagi doty­
czące techniki pilotażu w odbytym
locie do strefy akrobacji.

Rozpoczął się dzień lotny oddzia­
łu, dzień nowych osiągnięć dowód­
ców, instruktorów, podchorążych i

MAJĄ POWÓD
DO SŁUSZNEJ DUMY

i
f''1 DYBY nasz dowódca chciał
' ’

napisać jakieś zdanie na nie­
bie, jak to nieraz robią lotnicy —

pomyślał przodownik wyszkolenia
— to na pewno brzmiałoby ono

tak: „Witamy Zlot Młodych Przo­
downików — nowymi osiągnięcia­
mi w wyszkoleniu bojowym i po­
litycznym". Przecież personel lata­
jący i techniczny naszego oddziału
ma się czym pochwalić Żołnierze
mogą być dumni ze swych osiąg­
nięć...

Nie mylił się pr-Miorąiy-pilot
Zygmunt Goździk Wł*dzi lotnicy
witają Zlot osiągnięciami w wy-

[) ZIEN rozpoczęcia Zlotu Mło­
dych Przodowników Budow­

niczych Polski Ludowej, jest
dniem radości i dumy tego oddzia­
łu OSL z sukcesów w służbie. Na

wielu mundurach zasrebrzą się
odznaki SPO, wielu żołnierzy, me­
chaników i podchorążych otrzyma
pochwały a na pewno najlepszych
z nich zobaczymy na ulicach na­
szej Stolicy w dni zlotowe.

I może się zdarzyć, że gdzieś nad

placem Marszałkowskiej T* sinicy
Mieszkaniowej, czy nad ♦ wymi
blokami dzielnic robotniczych —

ukaże się samolot... Jeśli by pisa!
na niebie, to 200-tysięczna rzesza

młodych ujrzałaby zdanie; „Wita­
my Zlot Młodych Przodowników

nowymi osiągnięciami w wyszko­
leniu bojowym i politycznym". By­
łoby ono pozdrowieniem od wszy­
stkich żołnierzy i oficerów N-teg<
oddziału .Oficerskiej Szkoły Lotni­
czej. od wszystkich żołnierzy i ofi­
cerów Wojsk Lotniczych, którzy za

sterem samolotów i w salach wy­
kładowych, wiernie służą narodo­
wi. budującemu ustrój sprawiedU-
wości społecznej.

NIE ZNALI SIĘ

POZNALI SIĘ



Lipiec

Niedziela

Czesława

Na Stadionie Miejskim

odbyło się pożegnanie
delegatom na Zlot do Warszawy

ECHO KRAKOWSKIE Str. T.

Teatr
„Król i

Stary
„Kruki" (sala mała): godz. 20 „Ńie trze­
ba się zarzekać".

NIEDZIELA

tm. Słowackiego: godz 19 —

aktor".

Teatr (du2a sala) — godz 19

Zupa pomidorowa z makaronem.
Marchewka z groszkiem, kartofle

młode. , . .

Bliny z bitą śmietaną.
przepis na marchewkę. Nie potrzeba

obierać, wymyć 1 wytrzeć w soli i je­
szcze raz opłukać. Pokrajać w talarki
sparzyć wrzącą wodą i zalać szklanką
wody, dodać łyżeczkę masła, trochę cu-

vru i dusić. Groszek również sparzyć
1 dusić razem z marchewką Gdy już
miękka posolić obsypać łyżeczką mą­
ki. Można też zrobić lekką zasmażkę.

przepis na bliny. Cztery łyżki mąki,
cztery łyżki śmietany, dwa żółtka, tro­
chę cukru, 1 dkg drożdży zmieszać ra-

75m 1 zrobić ciasto gęstsze niż na' na­
leśniki. Wymieszać lekko z ubitą pia­
ną, odstawić, gdy podrosną zamieszać

j znów odstawić, tak powótrzyć trzy
razy. Gdy ostatni raz wyrośnie, kłaść
ciasto łyżką na rozpalony tłuszcz, ob­
smażyć z obu stron, wyjmować widel­
cem i obsypać cukrem z wanilią 1 po­
dać ciepie. Można podać konfiturę lub
śmietanę.

Dziś dwie zabawy
w parkach Jordana i Podgórskim

DNIU wczorajszym z Krako wa wyjechali specjalnymi pociąga­
mi delegaci na Zlot Młodych Przodowników — Budowniczych

Polski Ludowej.

W związku ze Zlotem Młodych
Przodowników—Budowniczych Pol­
ski Ludowej, który ropoczął się
dziś rano w Warszawie — zarząd
miejski ZMP w Krakowie organi­
zuje dla młodzieży dwie zabawy,
które odbędą się dziś po południu
w parku Podgórskim oraz w par­
ku Jordana.

0 zna omościach
Obcięlibyśmy zapytać, po co wła­

ściwie wydaje się numerki chorym,
przychodzącym do ośrodka, leczni­
czego przy ul. Batorego. każdymul. Batorego. W każdym

razie nie po to, by
zachować kolej­
ność przyjęć u le­
karza, bo, jak za­

obserwowaliśmy,
posiadacz bloczka
z numerem np. 6
przyjmowany by­
wa, w najlepszym
przypadku, jako
20.

Przyczyna jest
bardzo prosta: w

ośrodku tyin sto­
suje się System za

łatwiania „po zna

jomości“. Oprócz
posiadaczy przepu
stek, matek z dzieć

itp. innych legalnie
poza kolejką idą

Kraków się stroi
Dekoracje
gmachów i ulic

W związku ze zbliżającym się
Świętem Odrodzenia w Krakowie
przystąpiono już do dekoracji po­
szczególnych budynków. Liczni-

przechodnie z zainteresowaniem śle
dzą gimnastyczne popisy krakow­
skich strażaków, którzy dokonują
„cudów" akrobatycznych na swych
drabinach strażackich — w trak­
cie dekorowania górnych pięter
gmachów. Kraków przybiera na­
prawdę z godziny na godzinę pięk­
niejszy wygląd.

W licznych punktach Krakowa
pojawiły się nowiutkie gabloty ze

zdjęciami przodowników pracy i

racjonalizatorów z krakowskich za­
kładów i fabryk, w wielu gablo­
tach zostały umieszczone zdjęcia
młodzieżowych przodowników pra­
cy, którzy wczoraj udali się
Warszawy na Zlot.

I UŻ o godzinie 9 rano młodzież
'

zaczęła gromadzić się na punk­
cie zbornym dla delegatów — na

stadionie miejskim. O godz. 10.30

nastąpiło tu spotkanie młodzieżo­
wych delegatów z przedstawiciela­
mi Komitetu Miejskiego PZPR,
którzy przybyli specjalnie, aby po­
żegnać krakowskich przodowników,
udających się do Warszawy na

Zlot. W czasie pożegnania przema­
wiał komendant brygady krakow­
skich delegatów — Dudzicki, a na­
stępnie zabrał głos I sekretarz
KW PZPR — Pryma.

Po przerwie obiadowej każdy z

delegatów otrzymał bilet kolejowy,
kartę uczestnictwa w Zlocie oraz

kartę żywnościową, po czym dele­
gaci udali się ul. Manifestu Lipco­
wego, 1 Maja i Basztową — na

dworzec kolejowy, skąd nastąpił
odjazd do Warszawy.

do

AKanemta
pracowników CJD
i Zakł. Mleczarskich

mi, inwalidów

uprawnionych,
wszyscy znajomi kogokolwiek z per
scnelu. Nic więc dziwnego, że per­
sonel ten ma naprawdę bardzo du­
żo znajomych. Przydałaby mu się
jednak jeszcze jedna znajomość.
Przepisów, (bm.)
Stała sprzątaczka
potrztiund

Już niejednokrotnie pisaliśmy o

tym, że sKtepy A1H.D w Sukienni-
cacn nie przestrzegają zasad czy­

stości. Wystar­
czy przejść się
przez Sukienni­
ce, aby stwier­
dzić ten smutny
fakt.

Pełno tu pa­
pierów i innych .

odpadków, które

odbierają estety
ęzny wygląd tej

’

zabytkowej bu- ‘

dawli.
Czy kierownictwo MHD nie stać

tta to, żeby utrzymać stałą sprzą­
taczkę ,która by miała pieczę nad

Sukien-
Należa-
dobrych

„Ruchome
bufety1*
na peronach
zdają egzamin

Kolejowe Zakłady Gastronomicz­
ne w Krakowie w tym roku bar­
dzo intensywnie pirzystąpiły do roz

poczęcia sezonu letniego.
Historia ubiegłych lat już na pe

wno się mie powtórzy, kiedy to na

peronach w dnie upalne nie można

było dostać napojów chłodzących,
ani .też .n.ic do zjedzenia.

Obecnie zmobilizowano ruchome

brygady sprzedawców peronowych,
których zadaniem jest sprawne i

szybkie zaopatrywanie podróżnych
w kanapki., słodycze,
przede
dzące.
na to

czynne
Brygady peronowe sprzedają rów

nież lody odpowiednio pakowane.
Ostaitaio KZG w tym celu urucho
miło własną wytwórnię lodów, któ­
rych produkcja, w całości pokryje
ich zapotrzebowanie na terenie ca­
łego okręgu, (cz)

owoce, a

wszystkim w napoje chło-
Dużą uwagę zwrócono też

by na wszystkich stacjach
były bufety przed godz. 8.

W świetlicy przy ul. Friedleina

odbyła się uroczysta akademia po­
święcona VIII Rocznicy PKWN. W

uroczystości tej wzięli udział pra­
cownicy Centrali Jajczarsko-Dro-
biarskiej oraz pracownicy z Zakła­
dów Mleczarskich w Krakowie. W
części oficjalnej zebrani wysłucha­
li ciekawego referatu wygłoszone­
go przez Kozdronkiewicza. Następ­
nie zostały wręczone nagrody na

ogólną sumę 7.470 zł, dyplomy
oraz nagrody książkowe najlep­
szym pracownikom obu zakładów.

W części artystycznej recytowali
wiersze artyści teatrów krakow­
skich oraz wystąpił amatorski ze­
spół artystyczny Centrali Jajczar-
sko-Drobiarskiej i Zakładów Mle­
czarskich.

Plenarne

posiedzenie TPPH
Ostatnio odbyło się. plenum Za­

rządu Miejskiego TPP-R, którego
celem było usprawnienie prac w

związku ze zbliżającym się Miesią
cem Pogłębienia Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej.
W czasie

reg uchwał
szenia stylu
pularyzacji
kich racjonalizatorów, techników i
naukowców w krakowskich zakła­
dach pracy. Stwierdzono przy tym
wspaniały rozwój ruchu korabiel-
nikowców oraz systemu pracy ;nż.
Kowalowa, Żandarowej i innych.

Krytyce poddano działalność
miejskiej komisji międzyorgani-
zacyjnej do spraw nauczania ję­
zyka rosyjskiego, która mimo
osiągnięć wyrażających się cyfrą
186 kursów zorganizowanych na

terenie miasta Krakowa nie po­
trafiła powiązać, ściśle pracy z

szerokim aktywem społecznym.
Wypowiedzi poszczególnych de­

legatów nacechowane były głęboką
troską o dalszy rozwój działalnoś­
ci TPP-R. Obszerną dyskusję pod«
sumował sekretarz okręgu TPP-R
J. Kopestiński. Naradzie przewod­
niczył prezes zarządu miejskiego
TPP-R Roman Siemiński, (cz)

Teatr Rapsodyczny — godz. 11 i 19.15
— „Polonez imć pana Bogusławskiego".

Teatr Młodego Widza: dziedziniec Coli.

Nowodworskiego Anny 12 godz. 20 „Po­
wrót posła", w razie niepogody w tea­
trze.

Teatr Groteska — nieczynny.
Cyrk nr 1 na Błoniach — pocz. g 19.30

Dom Kultury — godz. 12 — poranek
dla uczczenia VIII Rocznicy PKWN.

PONIEDZIAŁEK

Godz. 19 (sala odczytowa). Tygodnio­
wy przegląd prasy

Teatr Studio: godz. 19 Akademia z o

kazji 22 lipca.

,Echo“ działa

zano-

dyskusji podjęto sze-

zmierzających do ulep
pracy, do dalszej po-

metod pracy radziec-

PONIEDZIAŁEK

Teatr im. J . Słowackiego — godz. 18

Uroczysta sesja rad narodowych.
Stary Teatr — nieczynny.
Teatr Rapsodyczny — godz. 19,15 „Po­

lonez imć pana Bogusławskeigo".
Teatr Młodego Widza: Dziedziniec ar­

kadowy Coli. Nowodworskiego — godz.
16,30 i 20 — „Powrót posła".

Teatr Groteska — nieczynny.
Barbakan — godz. 20,15 „Kawalerowie

z Werony".
Teatr „Studio" — godz. 19 Akademia

w związku z 22 Lipca na Błoniach.

Otwarte od godziny 9 do 15 w niedzie­
le1świętaod9do16

Muzeum Archeologiczne przy PAU ul.
Sw Jana 23 — zbiory archeologiczne

Wystawa w Domu Szołaysklch (P11O
Szczepański)

Pałac Sztuki — wystawa Wyczółkow­
skiego

Muzeum Etnograficzne! „Polskie tań­
ce ludowe".

Wystawa: „Dawne warownie Krako­
wa" na murach obronnych

Muzeum Narodowe, oddział
Smoleńsk, wystawa kilimów 1

ny
Dom Plastyków: Wystawa

styczna.

przy ul.

porcela-

marynl-

O_

NIEDZIELA

Sztuka: „Renegat" — godz. 16. 18.13,
20.30 . .Skarb" godz. 11

Apollo: „Akcja B" 15.45, 18, 20.15.
Młoda Gwardia —

, Wagary" godz
15.30. 17.30. 19.30

Uciecha —

. . Pod niebem Sycylii" 16.
18. 20

Warszawa — „Strefa Zachodnia" 15.45.
18, 20.15.

Wolność — „Małżeństwo aktorki" g.
16, 18, 20.

Chemik — „Słońce wschodzi" godz. 19.
Wanda: „Ostatni Mohikanin godz. 16.

18, 20.
Dworcowe: PKF, .. Igrzyska harcer­

skie", „Brudasek", „Świat młodych"
Nauka i technika godz. 16 — 24 .

PONIEDZIAŁEK

Kina: Sztuka od 21 — 23 „Salawat
wódz Baszkirów".

Pozostałe kina bez zmian.

»Młodzi artyści« z PSM

wystąpią z koncertem
na manifestacji młodzieżowej

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro
wia Woj R. N w Krakowie ul Siemi­
radzkiego 1, telefony: 222-22 1 211-13
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzenlach o-

raz w przypadkach położniczych Ambu
latorium Pogotowia
dobę. Informacja o

291-91. .

czynne Jest całą
wypadkach tel. nr

DY2URY APTEK

Rynek Gł. 22, Mikołajska 4, Mogilska
16, Zwierzyniecka 7, Krowoderska 74,
Boh. Stalingradu 77, 29 Listopada 17.

NIEDZIELA

Nasza plo-
narodów.—

8,00 Dziea-
dla dzieci.

czystością i porządkiem w

nicach? Niewątpliwie tak.
loby tylko wykazać nieco

chęci. (cz)
A jecnak —

cenny surowiec
Żona zagroziła mi, że jeśli nie

zrobię z „tyni“ porządku, — to wy
rzuci z domu „cały kram“, no i
mnie też. A cała ta sprawa za­
częła się od prasy. Dziennikarze
piszą (i ja też) w gazetach o

tym, że makulotura i odpadki u-

żytkowe... — to cenny surowiec i
trzeba zbierać! Zgoda!

Ostatnio właśnw w PDT zaczę­
to sprzeaawać specjalne żarówki
bo zdjęć fotograficznych, t. zw. I

vacublnz, których konstrukcją po-

Niedzielne

poranki
W niedzielę 20 bm. w Wandzie

na porankach dla dzieci wyświetlo­
ny zostanie o godz. 10, 11.15 i
12.30 ciekawy program złożony z

kreskówek i krótkometrażówek: „Za
sadzi dziadek rzepkę", „Misio ku­
la", „Była sobie mrówka", „Cho­
mik — Samolub".

Na porankach w „Apollo" zoba­
czymy film czechosłowacki „Akcja
B", w „Młodej Gwardii" — „Wa­
gary", w „Sztuce" komedię polską
— „Skarb", w „Uciesze" — „Mil­
czenie jest złotem", w „Wolności"
— „Strój galowy". Poranki rozpo­
czynają się o godz. 10 i 12.

zwala tytko na jednorazowe ich

użycie. Takich

zużytych żaró­
wekmamwdo
mu już uskłada

ną sporą stertę
i czekam bo mo

że później sprze
daż nowych ża­
rówek tego ty­
pu odbywać się
będzie., tylko za

zużytych? Podobnie zro-*tvrotem L
biono przecież z tubkami, od pasty

zębów — nie można, się więc
a^iwić mojej przezorności — praw
ua. Ale żona się dziwi. I to dość
stanowczo,,,

Wobec tego pozwolę sobie coś za

Proponować: złożę te żarówki w

Kladmcy odpadków (bo szkoda me

ulowych wkrętek), ale pod warun

że otrzymam potwierdzenie
oddanych na złom żarówek i

respektowane nawet
, T^dy. gdy nowe żarówki nacublitz

sprzedawane tylko za zwro-
W>i zużytych... Zgoda? (bc)

EDAKCJt
Markowski M. Kraków, Kołłątaja.

Pozytywne załatwienie sprawy zależy
od ustalenia, kto sprawował funkcje
likwidatora. Pismo skierujemy do
K.Z.G.

Mieszkańcy z ul. Barskiej, Dębni­
ki. Zgodnie z ogłoszeniem Wydziału
Handlu — równocześnie z opłatą za

węgiel, pobiera się koszta pizewoz.u
opalu do domu każdego lokatora. W

wypadku przeciwnym proszę naś po­
wiadomić, podając dokładny adres
D. B. O. (1819).

Romanowska Zofia. Pismo o przyś­
pieszenie załatwienia sprawy wysła­
liśmy. O wyniku ppwiadomimy.

Czytelnik J. R. Pociąg pośpieszny
Kraków — Krynica odjeżdża z Krako
wa o godz. 23.07. (1829).

T. L. Kraków, ul. Długa. Odpo­
wiedź wysłaliśmy pocztą. Szczegóło­
we wyjaśnienia w tej spraw le zamieś­
cimy w rubryce „prawo dla każdego".

'

(1705'.

PogotóW
Ratunkowe

usprawnia
swoją pracę

W ubiegłym kwartale br.
towano wiele skarg i zażaleń mie­
szkańców Krakowa na pracę Woje­
wódzkiej stacji Pogotowia Ratun­
kowego. Dzięki ir.terwencji „Echa
Krakowskiego" — Wydział Zdrowia

przeprowadził szczegółowe dochodzę
nia w tej sprawie. Celem zapobie­
żenia złemu, podjęto szereg środ­
ków zaradczych.

W czasie kontroli ustalono, że

dotychczasowy dyspozytor ruchu kil
kakrotmie nie skierował do chorych
karetki Pogotowia Ratunkowego,
mimo zgłoszonych wezwań. Winny
tych rażących zaniedbań dyspozy­
tor, zostanie z dniem 31 lipca zwoi

niony z pracy.
Wiele trudności sprawiało uzy­

skanie połączenia telefonicznego ze

Stacją Pogotowia Rat. Mając na

względzie tę okoliczność, zainstalo­
wano dodatkowy aparat telefonicz­
ny (nr 591-91) dla celów wyłącz­
nie informacyjnych. Dzięki temu

odciąży się w pewnej mierze dwa
aparaty alarmowe (jednokierunko­
we). Regularnie przeprowadzona
kontrola, wyeliminuje ewentualne

niedociągnięcia w pracy tak waż­
nej placówki, jaką jest Stacja Po­
gotowia Ratunkowego.

Wydawca: RobotniCŁa Spółdzielnia
Wydawnicza „Prasa".

Redaguje: Kolegium
Redakcja: Kraków. Wlślna 2. III p.
Administracja: RSW „Prasa" — Wiśl-

na 2 III p tel 558-82.
Telefony: redaktor naczelny 1 sekre­

tariat 246-78. dział miejski 219-48 dział
teren 546-34. dział łączności z Czytelni­
kami 219-45 (w g 10—17) dział sportowy
I „Piłkarz" - Wielopole 1. IV p . tel
543-58 Redaktor naczelny przyjmuje w

godzinach 10 — 11. sekretariat redakcji
10-15

Drukarnia: RSW „Prasa"
Zam. nr 1957 3—B—20546

W poniedziałek 21 bni. przyjeż
dża do Krakowa po 3-tygodnio-
wym obozie kondycyjnym w Rab
ce—Zaryte, chór Państwowej Pod­
stawowej Szkoły Muzycznej i Li­
ceum Muzycznego. Chór
nie przygotowywał się
pów, które nastąpią w

roczystości zlotowych,
go w Krakowie na kilku impre­
zach, m. in. na uroczystej sesji
Wojewódzkiej, Miejskiej i Powia­
towej Rady Narodowej w Teatrze

Słowackiego oraz w dniu 22 bm.
na wielkiej manifestacji młodzie­
ży na stadionie „Gwardii".

Młodzutki ten zespół, który po­
wstał w. roku szkolnym w 1951-52
przy Państwowej Podstawowej Szko I
le Muzycznej ma już sporo sym­
patyków, zarówno wśród dorosłych
jak i swych rówieśników. Nic też •

dziwnego, bo dzieci wkładają wiele
entuzjazmu w opracowanie bogate­
go programu, starannie przygoto­
wują pieśni ludowe, masowe i ar­
tystyczne. Chór prowadzi nie szczę
dząc wysiłków prof. Zofia Webro-
wa.

W skład tego 100-osobowego ze­
społu dziecięcego wchodzą najzdol­
niejsi i najpilniejsi uczniowie po­
cząwszy już od piątej klasy szkoły

Program

ten starań
do wystę-
ramach u-

Usłyszymy

imprez
»Dni Krakoiua«

W niedzielę, 20 bm. o godz. 20 Pań­
stwowy Tsatr Młodego Widza wysta­
wia na dziedzmcu Collegium Nowo­
dworskiego „Powrót Posła". O godz.
20,15 zobaczymy na terenie kiermaszu

imprezę pt. „Spacerkiem po kierma­
szu" z udziałem: H. Smólskiej, Z. Wię-

cławówny, .1. Fitia, M. Radzika, W. Są
deckiego i St. Zaczyka. Przygrywa ze­
spół jazzowy pod dyrekcją Kopań-
sklego.

W poniedziałek, 21 bm. o godz. 20

rozpocznie się przedstawienie „Po­
wrót posła". O godz. 20.15 również zo

baczymy w Barbakanie „Kawalerów
z Werony".

PHACOWHICY POSaUKiWAWl

Inżynierów i techników mechaników z ewen­
tualną praktyką konstrukcyjną oraz technika
miernika zatrudnimy natychmiast. Warunki do
omówienia na miejscu. Zgłoszenia osobis';:
Biuro Projektów Przemysłu Naftowego Kra­
ków, Lubicz 25 pokój nr 617, Sekcja Perso­
nalna. K6408-1

Popieraj

T.P.D

podstawowej, aż do trzeciej klasy
licealnej włącznie.

Dodajmy, że „młodzi artyści"
dali już kilkakrotnie publiczne wy
stępy, m. in. w Krakowie w sali
Starego Teatru i w Katowicach.
Oddzielnym sukcesem zespołu był
występ transmitowany przez Pol­
skie Radio dla zagranicy, (bp)

ZBMnr1,2i4
wykonał?
zobowiązania

Pracownicy Zjednoczenia Budow­
nictwa Miejskiego — Zarząd Budowy
Nr 1, 2 i 4 meldują o wykonaniu zobo­
wiązań podjętych dla uczczenia 8 rocz

nicy PKWN i Zlotu Młodych Przodow
ników.

Prace te przeprowadzone były przy
generalnej przebudowie budynków To

warzystwa Przyjaźni Polsko • Radziec
klej przy ul. Batorego.

Czyn ten przeprowadzony został z

inicjatywy przewodniczącego koła
TPPR przy Zarządzie Budowy Nr 1
Stanisława Kazaja i przewodniczące­
go Rady Zakładowej J. Galaua. Wy­
konane prace dają 67.100 zł. oszczęd­
ności. (cz)

i

5,00 Początek audycji. 6,05
senka. 6,10 Melodie różnych
7,05 Od melodii do melodii,
nik poranny. 8,30; Audycja
8,45 Muzyka. 9,00 Montaż ze Zlotu. 9,30
Muzyka. 9,45 Wieś tańczy i śpiewa. 10.43

Transmisja ze Zlotu Młodych Przodow­
ników. 12,35 Poezja i muzyka. 13,00 Au­
dycja świetlicowa „Świetlica gromadz­
ka w Mostkach". 13,20 Muzyka tanecz­
na. 13,40 Pożegnanie młodzieży wyjeżdża
jącej na zlot. 14,00 Muzyka rozrywko­
wa. 14,20 ZMP-owcy w Wielkiej Wsi —

fel. Franciszka Kozieła. 14,30 Koncert
dla wszystkich. 15,00 „Na żniwa" — fel.

Władysława Błachuta. 15.15 Audycja dla
dzieci. 16,20 Koncert orkiestry tanecz­
nej. 17,15 Antena na Zlocie. 17,45 Utwo­
ry na wiolonczelę. 28,30 Czeska muzyka
rozrywkowa. 19,00 Wodewil radiowy. —

20,00 Pieśni żołnierskie. 20.30 Koncert

symfoniczny. 21,00 Dziennik wieczorny.
24,15 Felieton Wandy Odólskiej. 21,30 —-

Melodie taneczne. 22.00 Reportaż z O-

limpiady w Helsinkach. 22,30 Wiadomo­
ści sportowe z całej Polski. 23,10 Kon­
cert solistów. 23,50 Ostatnie wiadoiri.

PONIEDZIAŁEK

5,00 Początek audycji. 5,10 Audycja
dla wsi. 5 .20 Koncert poranny z płyt.
6,00 Gimnastyka. 6,ló Kalendarz Zloto­
wy. 6,20 Program dnia, 6,30 Dziennik po
ranny. 6 .50 Muzyka rozrywkowa. 7 50—
Stan pogody. 8,00 Tańce w muzyce sym
fonicznej. 8,30 Reportaż z 1 dnia Zlotu
Młodych Przodowników. 11,45 Głos ma­
ją kobiety. 12.04 Dziennik południowy.
12,15 Melodie ludowe. 12.30 Audycja dla
wsi. 12,45 Na swojską nutę. 13,50 Porad­
nik fachowy dla wsi. 14.15 Muzyka. 15,10
Kalendarz zlotowy. 15 30 Dla świetlic
dziecięcych. 16,20 Dziennik- krakowski.—

16,30 Muzyka rozrywkowa. 16,40 Wspom­
nienia Władysława Jasińskiego. 17,00 —

Wiadomości popołudniowe. 17 .05 Tańce
słowiańskie. 17 .15 Młodzieżowa antena
na Zlocie. 17,45 Fragmenty symfonii
Kiesewettera. 18.00 Montaż z posiedze­
nia Sejmu. 18,30 Muzyka. 18.50 Felieton
Wandy Odolskiej. 19.00 Muzyka. 19 15 Re

portaż ze Zlotu Młodych Przodowników.
19.45 Utwory Mozarta. 20.48 VZiadomoścl

sportowe. 20,58 Stan pogody. 21,00 Dzień
nik wieczorny. 22,00 Reportaż z Olimpia
dy w Helsinkach. 22 .30 Reportaż ze zlo­
towych imprez sportowych. 23,00 Muzy­
ka taneczna. 23.50 Ostatnie wiadom.

TABELA WYGRANYCH
4 Krajowe] Loterii Pieniężnej

2 dzień ciągnienia III rzutu

97748 99144 100513 102786

119493

132380
141431

Wygrana 40.000 zł — padła na

Nr 140583.

Wygrane po 20.000 zj — padły na

Nr Nr: 4802 4936 7017 19098 25472
103551.

Wygrane po 10.000 zł — padłv na

Nr Nr: 7192 12891 62028 74679
126473.

Wygrane po 5.000 zł — padły na

Nr Nr: 4285 6524 15256 31912 42804

64987 94044 100258 103405 148687.

Wygrane po 2.000 zl — padły na

Nr Nr: 1402 12173 29074 30905 36729
37154 37765 38944 42826 43776 43835
44250 50256 53042 64998 69815 96091
103809 107169 116357 145590 149624

Wygrano po 1 000 z!
Nr Nr: 1292 9786
21884
37814

55606
77953

2625!
48340
57555

80725

10527
36083
52563
68085
84866

Dalszy

168968
129020

135107
147292.

114263 118788
130013 131652
135485 138991

Wygrane po 400 zł

104832
124960
134830
145662

4

— padłr na

i 3364

3535!
54273
71946
93 *7*1

18171
36949
54460
75110
97076

ciąg wygranych podamy jutro.

592
11551
16249
31705
42827
54437 I

59980 i

74466 '

87232 I

92624
100710

110632
116865
120141
139889

143352.

2821 4889 5583 8330 8551

14022
28424

36255
52463
58407
72676
82051
90348

11953
20003
33098
45792
57100 I

63813 l
77539 ’

87718 1

93478

1014.35 106361
112248 114028

124625 125073
128453 137880

141490 142191

12653
21415
35890
48066
57179
67898
79239

89586
I 95798

13511
25185
36137
50043
58027
70022
80321
89649

99276
107165
114771

125177
137947
142421

10282
16024

29821
42394
53797
59939
72972
86073
91155

100048
108461
115553
126641
138378
147149



ŁcM SPOTOWI!

W defiladzie Zlotoirej

10.000 dziewcząt i chłopców
demonstrować będzie tężyznę fizyczną

Dz!ś finałowe mecze piłkarzy
o Puchar Zlotu

(Dalekopisem, z Warszawy)

PRÓCZ wielu różnorodnych imprez obejmujących szereg dziedzin sportu,
na czoło uroczystości 20—22 lipca wysuwa się bez wątpienia trady­

cyjna defilada w dniu Święta Odrodzenia, w której wezmą również udział
nasi młodzi sportowcy;

Około 10 tys. dziewcząt i chłopców demonstrować będzie swą tężyznę
fizyczną we wspaniałej defiladzie na placu MDM w dniu Święta Odrodze­
nia. W defiladzie tej maszerować będą czołowi aktywiści w kolach spor­
towych przy zakładach pracy, przodownicy sportu, nauki i pracy, uczestni­
cy wieloboju lekkoatletycznego, Biegów Narodowych, wyścigów kolarskich
i innych dyscyplin sportowych.

Uroczyste
otwarcie
XV Olimpiady
w Helsinkach

Wczoraj, w sobotę w Helsinkach o

godz. 13 na Stadionie Olimpijskim
odbyło się uroczyste otwarcie XV

Igrzysk Olimpijskich. W defiladzie
wzięło udział ponad 8.000 sportow­
ców 71 państw. Na czele kroczyła
Grecja — w której odbyła się I Olim­
piada w r. 1896.

Po ogłoszeniu przez prezydenta
Paasikivi otwarcia Igrzysk Olimpij­
skich i po wypuszczeniu gołębi, ode­
grany został hymn olimpijski. Cere­
moniału zapalenia znicza olimpijskie­
go i złożenia olimpijskiej przysięgi
dokonał reprezentant Finlandii —

gimnastyk Śavolainen.

Następnie rozpoczęły się pierwsze
konkurencje lekkoatletyczne: elimina­
cję w skoku wzwyż i kilka serii przed
biegów w biegu na 100 m.

Olbrzymi stadion wypełniony był
po brzegi publicznością.

Pałkarza OWKS
Ognima i Girardii

są już w Warszawie
Piłkarskie drużyny finalistów rozgry

•wek o Puchar Zlotu, krakowskie ze­
społy OWKS i Ogniwa znajdują się
już w Warszawie, gdzie przygotowują
6ię do decydującego .spotkania. W
skład drużyny wojskowych wchodzi 17
zawodników z Dwernickim, Kroczkiem.
Durniokiem, Kalusem, Piechaczkiem i
Musiałem na czele. Drużyną opiekują
się kierownik sekcji kpt. Bacewicz
oraz trener Giergiel.

Zespół Ogniwa wyjechał w składzie:

Hymczak, Kościółek, Słaboszewski. Bo-
bula, Mazur, Pawlikowski, Kolasa, Cy-
■wickl, Pawłowski, Radoń, Gołąb, Maj­
cher. Drużynie towarzyszy trener mgr
Jesionka. Należy dodać, że kierowni­
ctwo Ogniwa liczy się z możliwością u-

dzialu w grze Rajtara, co uzależnione

jest jednak od opinii lekarzy.
W Warszawie przebywają już również

piłkarze krakowskiej Gwardii, którzy
walczyć będą z Budowlanymi Chorzów
o 3 miejsce.

Dzlsefsze
imprezy
sportowe
BOGATY program imprez spor­

towych organizowanych w Kra
kowie z okazji 8 rocznicy PKWN
oraz Zlotu przewiduje zawady w

wielu dyscyplinach sportowych.
Imprezy rozpoczęły się już w

dniu wczorajszym wojewódzkimi
mistrzostwami łuczniczymi z udzia­
łem najlepszych zawodników kół

sportowych z woj. krakowskiego.
W dniu dzisiejszym, tj. w nie­

dzielę 20 bni. w ramach sporto­
wych igrzysk, zlotowych odbędzie
się dokończenie wojewódzkich mi­
strzostw łuczniczych, które rozgry­
wane będą na stadionie ZS Ogni­
wo. Początek o godz. 9.

O godzinie 15 odbędą się zawo­
dy wioślarskie z udziałem AZS,
Ogniwo, OWKS 1 Ligi Morskiej.
Meta znajduje się obok mostu dęb­
nickiego.

Najbardziej atrakcyjną imprezą
dnia dzisiejszego jest doroczny wy
ścig kolarski „Dookoła Wawelu".
Start o godz. 16.

Na kortach tenisowych ZS Gwar
dia odbywają się wojewódzkie eli­
minacje ZS Gwardia w tenisie.

i

AZS,

- Ko-

Nie zbraknie w marszowych, barw­
nych kolumnach naszych gimnastyków,
którzy w czasie radosnych dni Zlotu

Młodych Przodowników wystąpią z licz
nymi pokazami na warszawskich sta­
dionach.

W defiladzie 22 llpca wezmą udział
przedstawiciele wszystkich krajowych
ośrodków sportowych.

IŁOSNICY piłki nożnej w dniu 20
‘• lipca na stadionie CWKS, godz
14,15 zobaczą finałowy mecz o puchar
Zlotu. Grają dwie drużyny krakowskie

Ogniwo — OWKS. O 3 i 4 miejsce to­
czyć sią będzie walka

pomiędzy Gwardią —

(Kraków) — Budowla­
ni (Chorzów) na sta­
dionie Kolejarza (go­
dzina 13.50) 1 wreszcie
na nowozbudowanym

pięknym stadionie

Spójni, mecz piłkar­
ski o 5—6 miejsce (go­

dzina 13.35) Budowlani (Gdańsk)
lejarz (Poznań)

yy PIERWSZYM dniu Zlotu lekko­
atleci startować będą w t-”"'h

miejscach: na stadionie CWKS

godz. 13,25), Kolejarza (od godz. 12,50)
i Spójni (od godz 12.40)

Na stadionie CWKS dojdzie do jedne­
go z najciekawszych pojedynków lek­
koatletycznych Zlotu na ooo m. Dyspo­
nujemy tak wielką Ilością średniody-
stansowców, że btak czieiech olimpij­
czyków nie osłabi specjalnie zalntereso
wanla, które towarzyszyć będzie biego­
wi. Bohater pojedynku z Potrzebow­
skim, szybki na finiszu jak diabeł po­
znaniak Bartecki, stoczy bój z koalicją
gwardzistów Werblińsklm , Jackiewi­
czem 1 Kuśmirkiem. Walce tej na pewno
nie będzie się przyglądać z boku taki
Kasprzycki. Wobec wyrównanej stawki
wolimy się powstrzymać od horosko­
pów Na CWKS dojdzie również do In­
teresującego pojedynku najszybszych
Juniorek Polski w biegu na 100 m (Ler
czakówna 12,7, Laskowska 12,7 i Dalkow
ska 12.8).

Na boisku Kolejarza może paść no­
wy rekord Polski w biegu na 800 m
knhia - - -

trzech
(od

Pestkówna solidnie tre
iłowała w ostatnich ty
godniach, to niewąt­
pliwie uzyska ona je­
szcze lepszy czas niż w

Krakowie. Spodziewa­
ny udział zagranicz­
nych zawodniczek mo

że stworzyć z tego ble

gu wspaniałe widowi­
sko. Na 1500 m star­
tować będą cl ze śred-

niodystansowców, którzy nie wezmą
udziału w biegu na 800 m. Którzy? —

Wędrówka
po Helsinkach

W ćwierćfinałowym meczu Holandia

wyeliminowała Niemcy zachodnie, wy­
grywając 1:0 (1:0), a Pakistan pokonał
Francję 6:0 (1:0).

Statek szwedzki ..Torsholm", który
wiózł do Helsinek trzy łodzie dla wio­
ślarzy kanadyjskich, natrafił na burzę
w czasie której łodzie uległy rozbiciu.

Norweg Boysen przed wyjazdem do
Helsinek przebiegł 800 m w 1:49.9. a

Strandli uzyskał w młocie 58 14

Reiff również próbował sił przed wy­
jazdem na olimpiadę na dystansie
30C0 m, które przebiegł w 8:12 4.

Niemiec Schade oświadczył, po przy-
jeździe do Finlandii, iż będzie startował

tylko na dystansie 5000 m Dystans 10
km nie interesuje go.

Węgier Kovacs w ostatniej próbie
przedolimpijskiej uzyskał na 5000 m —

14:22.6, Nemeth rzucił młotem 57.62, a

Gyarniati skoczyła 5,69.

Najmłodszą uczestniczką olimpiady
jest 12-letnia Hinduska. Arati Saha, któ
ra będzie startowała w pływaniu.

343.112 biletów na igrzyska olimpijskie
sprzedano w chwili obecnej gościom
przybywającym z zagranicy do stolicy
Finlandii. Przeszło połowę tej cyfry
zakupili widzowie ze Szwecji (bilety te
nie oznaczają liczby widzów)

Olimpijczycy w Helsinkach narzekają
bardzo na zły sen Nic nie pomagają
rolety i story, białe noce są bezlitosne
1 już od północy spędzają im sen z oczu.

Dla zwycięzców olimpijskich duńscy
ogrodnicy będą codziennie podczas
trwania igrzysk olimpijskich przysyłać
30 tysięcy sztuk goździków. Kwiaty te

będą przewożone specjalnym samolo­
tem z Kopenhagi, który odbywać bę­
dzie swe loty w nocy.

Każdy zawodnik biorący udział w

igrzyskach ma wolny wstęp r.a konku­
rencje, w któiych sam nie bierze u-

działu. Dlatego organizatorzy zarezer­
wowali 150G miejsc r.a głównym stadio­
nie.

zadecydują o tym trenerzy w przed­
dzień biegu. Spodziewamy się Lewic­
kiego, Kielczewsklego, Zbikowskie­
go, Widia. W tyczce będziemy świad­
kami ataków na wysokość 4 m. podej
mowanych przez Adamczaka, Jani­
szewskiego I Krzeslńsklego. A oto po
zostale konkurencje na Kolejarzu: Ilu
m pl„ oszczep mężczyzn i kobiet, ku­
la — kobiet, 100 m. mężczyzn,
Widzowie ze Spójni będą świadkami

wielkiego pojedynku Szwargota z cza­
sem na 10 km Na 400 m zacięta walkę
stoczą Lipski 1 Gralka. W dysku kobiet

spodziewamy się przekroczenia 40 m

na co już naiwyzszy czas Poza tym roze

grane zostaną: w dal kobiet, kula męż­
czyzn, wzwyż mężczyzn, 400 m kobiet,
gdzie również może paść rekord Polski

W programie tym mogą za.iść zmiany,
gdyż trenerzy chcą w niektórych szta­
fetach zorganizować bicie rekordów
Polski.

Specjalny wysłannik „Echa" telefo nuje z Helsinek

0___ ________

nie mogą dostać biletów na stadion, poprzestają na mniejszym i wykupują bi-

u stóp wieży wznoszącej się nad stadionem, z której z 72-metrowej wyso-
''

ożna obejrzeć całą panoramę Helsinek, a przede wszystkim stadion

Gorączka olimpijska
dochodzi do zenitu

PODAŁ stadionu formują się w ostatnich dniach kolosalne ogonki ludzi o-

czekujących na bilety. Ogonki te przepływają szybko, ci bowiem, którzy

lety na konkurencje mniej atrakcyjne. Dosyć duży ogonek uformował się także
u stóp wieży wznoszącej się nad stadionem, z której z 72-metrowej wyso­

kości można obejrzeć całą panoramę Helsinek, a przede wszystkim stadion
całkowicie już doszlifowany, idealnie przygotowany do olimpijskich walk.

Na stadionie pływackim widownia
jest w ostatnich dniach wypełniona po
brzegi publicznością interesującą się

treningami zawód
ników, jak praw­
dziwymi zawoda­
mi. Widownia rea

guje bardzo ży­
wo na wszystko
co się dzieje na

pływalni. W pią­
tek pod wieczór
blisko 5 tys. wi­
dzów oglądało tre

ning radzieckiej
drużyny waterpo-

lowej, która w pełnych dwóch respo-
łach rozgrywała mecz pomiędzy P
szym 1 drugim składem, zakończony
zresztą zwycięstwem pierwszego 6.

Trening ten jest o tyle atrakcyjny.
Związek. Radziecki wylosował n\eaz^*
kle groźnego przeciwnika — Ho*andie
i mecz ZSRR — Holandia będzie wielką
sensacją Z pierwszej drużyny pierw­
szego składu szczególne oklaski zbl®ra’
ją Uszakow i najlepszy z radzieckich

waterpolistów Gruzin — Mszwehdze.
Z trybuny przyglądają się

wi Polacy. Węgrzy 1 Rumuni, którzy
dopiero co wyszli z wody

Jeśli chodzi o naszych P^waków
nie można niestety zachwycać się zbyt
nlo formą mężczyzn. K°b,e‘y nat°’
miast: Mrozówna i Milnikleł wy­
dalą się być w formie 1 na tre­
ningach raz po raz blją swoje re­
kordy życiowe. Mimo to sprawa wca­
le nie jest prosta—w losowaniach na­
sze dziewczęta trafiły na bardzo sil­
ną konkurencję, szczególnie Mllni-
kiel ma w swojej serii (ogółem 7 pły­
waczek) 8 pływaczek, które mają Już
w tym roku wszystkie czasy poniżej
1:18. Mimo to sytuacja nie Jest cał­
kiem tragiczna ponieważ z poszczegól­
nych serii nie będą wchodzić zwycięż
czynie, ale zawodniczki według uzy-
skanych czasów, Milnikielówna zaś

zapowiada, że walczyć będzie o miej­
sce 1 czas jak nigdy w życiu. Miejmy
nadzieję, że ta bardzo utalentowana
zawodniczka dotrzyma swej zapowie­
dzi 1 nie sprawi nam zawodu.

Skromny
strzela bramki
id Andrychowie

Towarzyskie zawody piłkarskie w An­
drychowie między jedenastką Ogniwa
Bvtom a andrychowskim Włókniarzem,
po bardzo ciekawej grze zakończyły się
zwycięstwem Ogniwa 4:3 (3:2). Bramki
dla zwycięzców uzyskali: grający w

ataku Skromny i Jeromlnek — po 2,
dla Włókniarza Matuga, Rytko 1 Sku­
pień. Zainteresowanie zawodami duże.
Sędziował p. Rutkowski z Krakowa
bardzo dobrze.

Błyskawiczny
turniej
dla najmłodszych
piłkarzu

Celem uczczenia Zlotu Młodych
Przodowników — oraz 8 Rocznicy
PKWN koło sportowe Spójnia MHD

organizuje w dniu 22 bm. biyskawicz
ny turniej dla najmłodszych piłkarzy
tzw. „trampkarzy" z udziałem dru­
żyn: Spójnia Bieżanów, Spójnia Wie­
czysta, Spójnia Płaszów, Spójnia
MHD, Stal ZBM 1 - Kolejarz 1 AZS
Kraków.

Dla zwycięzców przewidziane są

nagrody w postaci sprzętu sportowe­
go, książek i dyplomów.

Dziś Str. 8 ECHO KRAKOWSKU

na olimpijskiej
bieżni

Po sobotnim uroczystym otwarciu XV

Olimpiady, w niedziele rozpoczną się już
pierwsze boje o olimpijskie medale. Co

prawda eliminacje gimnastyczek, rozpo
czynają się już w sobotę, ale główne
zainteresowanie całego świata koncen­
truje się zgodnie z tradycją — na lek­
koatletyce.

Start lekkoatletyki rozpoczyna się
efektownie, bowiem już w niedzielę od­
będzie się bieg na 10 km z udziałem

Zatopka. świetnych długodystansow­
ców ZSRR I całej plejady najlepszych
biegaczy świata. Tego samego dnia na­
stąpi rozstrzygnięcie w rzucie dyskiem
kobiet.

I tutaj faworytkami są dyskobolkt ra­
dzieckie. Polacy startować będą w nie­
dzielę w przedblegach 100 m praż w

międzybiegach, nadto w przedbiegach
na 800 m.

Raid
szlakiem PKWN

W piątek na rynku w Chełmie odby
ta się uroczystość związana z rozpoczę­
ciem turystycznego raidu kolarskiego
szlakiem PKWN.

Start do Raidu nastąpił w sobotę 19

bm. w Chełmie W rajdzie startuje 212

zawodników, w tym 9 zawodniczek.

l\oiw konkurs ,,Fchn“

Typujemy
ziuycięzcóuj
olimpijskiego
turneju
piłkarskiego
Rozpoczęty wczoraj nowy kon

kurs „Echa", spotkał się z apro­
batą naszych Czytelników. Już w

pierwszym dniu konkursu napłynę­
ły na nasz adres liczne kupony, w

których Czytelnicy „Echa" typują
zwycięzców olimpijskiego turnieju
piłkarskiego.

Dużą pomocą dla uczestników

okazały się wyniki losowania właś­
ciwego turnieju piłkarskiego, no i

przede wszystkim wyniki jakie pad
ły w pierwszych 9 meczach elimina

cyjnych.
Na podstawie rezultatów uzyska­

nych w eliminacyjnych spotka­
niach, Czytelnicy typują na zwy­
cięzców turnieju drużyny: Związku
Radzieckiego, Węgier, Brazylii i

Włoch, chociaż nie brak jest w na­
desłanych kuponach nazw takich

państw jak: Dania, Jugosławia czy
nawet Polska, którą znów niektórzy
konkursowicze typują jako zdobyw
cę brązowego medalu.

Nie należy jednak zapominać o

drużynach, które dostały się do

właściwego turnieju olimpijskiego
w wyniku losowania,
Wśród tej „............... _

kandydatem do jednego z trzech

pierwszych miejsc jest zespół do­
tychczasowego mistrza olimpijskie­
go — Szwecji, którego wartość bo­
jową poznamy w najbliższym spot;
kaniu. Groźne również okazać
się mogą drużyny Turcji i Niemiec j
zachodnich. Jak widzimy liczba

kandydatów do medali olimpij­
skich w piłce nożnej jest spora, a za

danie wytypowania przez uczestni­
ków konkursu pierwszej trójki nie

jest takie łatwe jak się początkowo
wydawało.

Przypominamy, że w jutrzejszym
numerze „Echa" zamieścimy ostat­
ni kupon' konkursowy, a odpowie­
dzi przyjmować będziemy jedynie
do poniedziałku 21 bm. włącznie.

Koperty z kuponami prosimy kie- i
rować na adres: „Echo Krakowskie, |

dział sportowy, Kraków, Wielopole .

1 IV p.“. zaznaczając na kopercie
„Olimpijski konkurs sportowy".

bez gry.
„siódemki" poważnym

Imię i nazwisko

ZLOtn wwn
Adres

Zawód

Przed kilku dniami ukonstytuował sifl

nowy zarząd sekcji kolarskiej WKR*

w następującym składzie: przewodni’
czący Władysław Sawaryn (Włókniarz
I wiceprzew. Adam Bednarz (OWKS),
II wiceprzew.
(Gwardia), sekr.

(Włókniarz), zast.

tajczak (Ogniwo),
— Roman Fijak (Ogniwo), kierownik d0

spraw sędziowskich — Karol Sendlrf

(Ogniwo)_ oraz kier, propagandy --

cek Zusowski.

Władysław Motyk*
Aleksander Lasoć

sekr. — Seweryn R*”

kierownik- sportowiSf»o

Finoujie faiDorytami oszczepu
uj Helsinkach

Tyczkarze radzieccy
mogą zagrozić Amerykanom

MÓWILIŚMY już konkurencje biegowe lekkoatletyki męskiej na

Olimpiadzie. Pozostają jeszcze konkurencje techniczne, a więcO
skok; i pzuty. —

T 1PSKI skok Grabowskiego wy-
V' sunął go na czoło tej konkuren­
cji w Europie. Jeżeli Polak osiągnie
w Helsinkach 730, może wejść do fi­
nału, gdzie jednak aby uplasować
się w pierwszej szóstce trzeba bę­
dzie przekroczyć znów 750. Nieosią­
galni jego rywale to Amerykanie
z czarnym Brownem na czele, a o-

bok nich Price Płd. Afryka, słabsi
trochę to—Japończyk Taj ima, Bra

zylijczyk Oliveira.

W skoku wzwyż z Amerykanami
rywalizować będzie doskonały Ru­
mun Soeter, przekraczający regular
nie 2 metry. Na tej wysokości praw
dopodobnie rozegra się decydująca
walka, w której mogą jeszcze wziąć
udział: Anglicy Wells i Patterson,
Szwedzi Svensson i Ljungąuist, da­
lej rewelacyjni skoczkowie z Nige­
rii i Senegalczyk Damitio.

. Tyczka przyniesie pojedynek trój
ki amerykańskiej (z pastorem Ri-
chardsem na czele) ze skoczkami ra

dzieckimi Denisienko i Kniazie
wem. Denisienko ostatnio skoczył
kilka razy 440. Do czołówki zaliczyć
najeży jeszcze Finów Oleniusa, Ka-

taja i Piironesa, Szweda Lundberga
oraz Japończyka Sawada. Wątpi­
my, aby w tak silnej konkurencji u-

dało się Ważnemu wejść do finału.

Natomiast Weinberg ma szanse

dociągnąć do czołówki trójskoku.
W pojedynku: mistrz Europy
Szczerbakow (ZSRR) — rekordzista
świata da Silwa (Brazylia) stawia­
my na skoczka radzieckiego. Japoń­
czycy Yamamoto 1 Iimura, Braąylij-
czyk Oliveira, Szwed Amman i Fin
Hiltunen — oto ci, którzy zagro­
dzić mogą drogę yteinbergowi do

punktowanego miejsca.
Przechodzimy do rzutów. Z 30

dyskoboli Włoch Consolini będzie
miał najgroźniejszych przeciwni­
ków w Amerykanach Gordien i I-

ness, Węgrze Klisc oraz Butence
(ZSRR). 53 m. powinno zagwaranto
wać złoty medal.

W pchnięciu kulą nie rokujemy
Dornowskiemu pierwszej pozycji w

Europie, jak to było w Londynie.
Wyprzedzić go mogą miotacze ra­
dzieccy Grigałka i Fiodorow, na­
stępnie Czechosłowak Skobka,
Szwed Nilsson -i :Anglik Sayidge.
fezy/Amerykanie Fuchs (podobno
odniósł kontuzję w Helsinkach),
Hooper i 0‘Brien zajmą tak jak w

Londynie trzy pierwsze miejsca?
Chyba ich rozdzieli Grigałka.

W oszczepie faworytami są na

swoim terenie Finowie: Hyytianen,
Nikkinen i Leppanen (nawiązą do
świetnych tradycji Myyry, Jaew.ne
na czy Rautavaary). Ale niespo­
dzianka może ich czekać ze strony
tak Amerykanina Younga czy Hel-
da, jak i Szweda Ericsona. Sidło i
Radziwonowicza stać na zrobienie

przyjemnego „figla" ,i wejście do
finału, a nawet zajęcia punktowane
go miejsca (Sidło),

Wyjątkowo silna jest w Helsin
kach konkurencja w młocie. Rekor­
dzista świata Węgier Nemeth, Nor­
weg Strandli, Niemcy Wolf i Storch
— oto najlepsi, Ale do brązowego
medalu kandydować może, i młody
Czechosłowak Maca i uczeń Nemet

ha — Csermak.

W dziesięcioboju Amerykanin
Mathias uważa za najgroźniejszych
zawodników radzieckich Wolkowa
i Kuźniecowa. Widenfeldt (Szwe­
cja), Heinrich (Francja) oraz Ame­
rykanie Campbell j Simmons — oto

dalsza grupa czołówki.

________________________________
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SPORTOWY KONKURS

OLIMPIJSKI „ECHA"
KTO ZWYCIĘŻY

PIŁKARSKIM TURNIEJU

OLIMPIJSKIM?

KUPON
Złoty medal zdobędzie

Srebrny medal

irązowy medal

i

Olimpijczycy
polscy

myślami
na Rocie

O O wioski olimpijskiej w Otą-
nlemi nadszedł komplet gazet

1 Polski. Wzbudziły one, rzecz pro
sta olbrzymie zainteresowanie. Ka
żdy chcial przeczytać co słychać w

kraju, największą ciekawość wzbu
dzają oczywiście przygotowania
młodzieży polskiej do Zlotu.

Polscy olimpijczycy przebywają
cy w Helsinkach rozpoczęli także
przygotowania do uroczystego ob­
chodu święta 22 Lipca 1 Zlotu Mlo
dych Przodowników.

W niedzielę 20 bm. odbędzie się
uroczysta akademia, w stołówce,
którą zostanie pięknie ozdobiona
rękami sportowców. Na akademię
zaproszeni zostaną sportowcy
ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej, a w części artystycznej, obok
polskich sportowców wystąpią
zespoły artystyczne ZSRR, CSR.
Rumunii i Bułgarii.

W grupach, na które podzieleni
są nasi olimpijczycy odbywają się
pogadanki, których lematy zwląza
ne są ściśle z Manifestem Lipco­
wym 1 naszą nową konstytucją.

Tak jak młodzi przodownicy rea

lizują zaszczytnie swoje zobowląza
nia przedzlotowe, tak 1 my posta­
ramy się naszą postawą na igrzy­
skach uczcić Zlot Budowniczych
Polski Ludowej — powiedział Kor-
ban.

Zasłużona mistrzyni sportu Ra­
koczy oświadczyła:

— Marzenia moje się spełniły,
startuję bowiem na olimpiadzie.
Lecz mimo to myśli moje 1 moich
koleżanek są stale z naszymi brać
mi w kraju, w naszej stolicy którą
uroczyście obchodzić będzie wiel­
kie dni Zlotu Młodych Przodownl .

ków.

i

i

Olimpiada
święto pokoju
[ NICJATOREM idei nowożytnych
1 igrzysk olimpijskich był Fran­
cuz Pierre de Coubertin. Miał on

przede wszystkim na myśli upo­
wszechnienie idei pokoju. Olimpia­
da to igrzyska sportowe wszyst­
kich narodów świata, wszystkich
ludzi, b,ez względu na kolor skóry,
bez względu na ich pochodzenie.
I rzez sport młodzież całego świata
powinna się zbliżać i poznawać.

Piotr de Coubertin rozumiał, ż»
w szlachetnym współzawodnictwie
na boisku nie ma miejsca na ja­
kiekolwiek zadrażnienia narodowo­
ściowe czy t-eż zagadnienia rasowe.

Wielki idealista sądził, że nowożyt
ne olimpiady potrafią rzeczywiście
zbliżyć narody.

Tymczasem... nie minęło i pól
wieku od wskrzeszenia idei olim­
pijskiej, a przez świat przetoczyły
się dwie straszliwe wojny, dwa ol­
brzymie pożary, w których zglisz-
czach zginęły miliony młodzieży,
mającej walczyć ze sobą tylko ns

zielonej murawie boisk sportowych
czy sprężystej bieżni a która sto­
czyła bój na zoranych bombami
polach, na ruinach pulsujących nie
gdyś życiem miast, na morzach,
które spłynęły obficie krwią.

Nie wolno nam jednak zapomi-
nać, że podstawowym założeniem
igrzysk olimpijskich jest idea po­
koju. Sport — to tylko środek do
celu. Dlatego przywiązujemy dużą
wagę do tego święta młodzieży mi
łującej pokój. Zbliżająca się olim­
piada w Helsinkach będzie olim­
piadą o znaczeniu historycznym, to

względu na start sportowców ra­
dzieckich, sportowców kraju kroczą
cego w pierwszym szeregu świato­
wego frontu walki o pokój.

Sportowcy ladzieccy i sportowcy
krajów demokracji ludowej rozu­
mieją swoje zadanie na tej wielkiej
imprezie sportowej, zadanie krze­
wienia na każdym kroku idei po­
koju, idei braterstwa narodów,
wbrew wszelkim prowokacjom am»

rykańskich imperialistycznych pod­
żegaczy wojennych, usiłującym wil
korzystać ideę olimpijską do swych
brudnych celów.

Mowy zarząd
ockeji kolarskiej
WKKF


